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Czang-Kai-Szek 

nie kandyduje 
na .stanowi!iiko 
prezydenta Chin 
LONDYN. - Agencja Reutera 

donosi z Nankinu, że obecny pre
eydent republiki chińskiej-Czang
Kai-Szek, oświadczył, iż nie zamie
rza wystawić swojej kandydatury 
w wyborach na stanowisko prezy
denta. 

Jak wiadomo wybrane niedawno 
chińskie zgromadzenie narodowe 
ma wkrótce przystąpić do obrania 
preeydenta i wiceprezydenta Chin • 
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Ze wspólnych obrad CKW PPS i KC PPR 

NA DRODZE DO JEDNO Cl 
Razem idziemy do zwycięstwa Wznosimy dom - symbol jedności 
Przemówienie tow. Cyrankiewicza. Przemówienie tow. Go1nułki 

Nasze dzisiejsze żebranie jest trze- Powołani· e Komi" teiu Przed dwoma ty~odniami kierow~ cim z kolei wspólnym zebraniem nictwa centralne PPS i PPR posta-
obu Komitetów Centralnych w ciągu wHy publicznie przed organiz.acjami 
okresu, który był niewątpliwie sta- Budowy Gmachu z1·ednoczonych Pari1·1· partyjnymi i przed klasą robotni-lym i konsekwentnym zbliżaniem się czą .zagadnienie przejścia od jedń.o-
idoologicznym naszych Partii, litego frontu do jednostki, organ!cz 

Pierwsze z tych zebrań dotyczyło K. C. Polskiej Partii Robotniczej i CKW Polskiej Partii Socjalistycznej, zebrawszy się na nej. Od tego czasu sprawa ta nie 
szczegółowej analizy sytuacji mię- • L.... ,_ j • odb t W · -L.: kw. t · 8 · schodzi z porządku dziennego w dzynar d · b któ · t wspon.e pos1euzen1e, y e w arszawze w uwu 3 1e nza I94 r., postanawiają: o owe1, wo ee reJ s wier działalności obu naszych partii. Zy-dzona została całkowita w zasadzie z. przystąpić do budowy w Warszawie wspólnego ~machu, przeznaczone~o na przyszłą sie-

.,,,,.odnos·c· poglądo'w. Wyrazem tego d .J..A t 1 . p t•• kt·1 t . 1 • . . ku . . jemy obecnie pod z;nakiem zjedno· ...,, z1>JOj! cen raną nawe1 ar 11, vra pows ame we w asc1wym czasze w wyni polączema. się i.a były październikowe uchwały CKW P"""R . PPS jed .i.; ,_, i..-t • . czen · l'PS, określające - na tle powoła- r. 1 w ną pariię AIBSY rolJV rucze1, We wszysUdch ogniwach partyj-
nia Biura Informacyjnego 9 Partii :z. powołać Komitet Budowy Gmachu Zjednoczonych Partii w osoba.cit: nych toczą się na ten temat ożywi.o 
komunistycznych i robotniczych - a) z ramitmia Polskiej Partii Robotniczej: ne dyskusje, odbywają się zebrania 
:zadania lewicy socjalistycznej w wal z) tow. Wladyslawa Gomułki, i konferencje, poświęcone tej spra· 
ce o jedność ruchu robotniczego w wie, zewsząd napływaj·ą uchwały, 
skali międzynarodo\vej, przeciwko a) tow. Mariana Spychalskiego, akceptujące li.nię polityczną kiero-
montowanemu przez podżegaczy wo 3) tow. Zenona Kliszko, wnictw centralnych obu partii, pro-
1etinYch frontowi- reakcji mi!:(iz,yZJa- b) B ramienia Polskiej Partii Socja1istJrczzc.ej: wadzącą do ostatecznej l~trrddacj! 
rodowej„ wspieranemu prze?: „trze- z) tow. Józefa Cyrankiewicza, działu polityczner,"Q w polsk;fm ru-
cią siłę" - prawicę socjalistyczną. chu robotniczym. I chociaż na o· 

Drugie z tych zebrań poświęcone :1) tow. Michała Kaczorowskiego, ecnym etapie rozwoju jednolito-
było omówieniu wewnętrznej treści . 3) tow. Stefana Arskie go frontowej współpracy ani CK PPR, 
ideologicznej ruchu robotniczego w i polecić mu rozpocząć niezwlocZ'tlie pracę przygotowawczą, związaną z akcją budowy. · CKW PPS nta widzą koniecznoś-
Polsce i organicznych, a nie sztucz- 3. Wezwać wsztystkie organizacje partyjne PPR i PPS do zorgcm.izowania i przeprowadze· ci wyznaczania określo11ego terml-
nych elementów przesądzających o • ak . b .• k . . . 1 f . d b nu, w jakim dokonać się winno or-
d 1 bl.. · ·d 1 · rua 01·1 z zore pzeruęznyc 1 w ormze o rowolne"'o opodatkowania si"' czlonlców obu a szym z tzeruu l eo og1cznym :s s "" ganiczne z~·ednoczenie obu partii, to 
obu nurtów ruchu robotniczego w partii w wysokości niezbędnej dla pokrycia kosztów budowy wspólnego gmachu. przecież dla nikogo nie ulega wątpli 
Po!sce. To drugie zebranie grudnia- Podejmując decyzję budowy gmachu pod przyszłą siedzibę Zjednoczonych Partii, kierownic- wości, że zbliżamy się ku temu szyb 
we odbywało się w okresie między twa PPR i PPS pra"ną dać wyraz swoim d-"'Żtmiom do zacieśnienia bratnie1· wspo'lpracy na kimi krokami. W związku z tym, d\voma charakterystycznymi Kon- s .,, 
gresami: między kongresem Czecho· wszystkich szczeblach obu partii, prowadzącej konsekwentnie do organicznego zjednoczeni.a oraz wyrasta przed nami szereg różnoro-
słowackiej Socjal - Demokracji w przez wspólną budowę gmachu pragną podkreślić i za.dokumentować wspólny wkla.d póltoramilio- dnych zagadniei}, wymagających 
Brnie, a Kongresem Wrocławskim · ' • • d · • b j wspólnego rozwiązania. Do takich PPS. nowe1 rzeszy peperowcow 1 pepesowcow w z1e10 uuowy zjednoczonej partii. należy sprawa gmachu dla przy-

Kongres Czechosłowackiej Socjal- 1· : z~ prezydium posiedzenia: szłych władz centralnych zjednoczo-
Demokracji określony był przez nasi CYRANKIEWICZ WŁ. GOMUŁKA nej partii. 
jako chwi!owe zwycięstwo czeskiej Sekr. Gen. PPS Sekr. Gen. KC PPR I Mogłoby się wydawac że z pun.k-
prawicy socjalistycznej, sprzymierzo tu widzenia całości akcji przygoto-
nej z międzynarodową prawicą so- wawczej, jaką obie partie muszą 

cja!istyczną, pcpieranej przez ele· NOTA. POLSKA. przeprowadzić, zanim dojd<1 do z:j·e menty oportunistyczne, które przed dnoczenia, sprawa budynku, w któ 
Kongresem z powodów koniunktural rym znajdą swoją siedzibQ przy-
nych, przycupnęły w Czechosłowa- szle centralne instancje kierowni-
cji za hasłem jednolitego frontu i cze zjednoczonej partii; należy do 
wylazły spoza niego przy pierw- do rządu li'. Br••tanii spraw drobnych, nie bardzo istot-
szej sposobności. .._. nych, o charakterze raczej teclmi-

Kongrcs PPS we Wrocławiu w ob- D , k 1 PKPR czno - gospodarczym, w rzeczywi-
liczu natarcia całej międzynarodo- ywerS"tT)na a C)a u w niniejszej n~cie .rząd RP zmu- stośc.i J'est jednak inaczej. w na-
wej reakcji i niewątpliwego rozzu- 7, - szony był stwierdzić, fo o ile w szych warunkach sprawa ta jest wa 
chwal.enia e~ementów ~o~unktural- WARSZAWA (PAP). W dniu,tyjskim podkreślając, że należyte sprawach gospodarceych zawarte żnym ogniwem w łańcuchu calo-
nych. 1 Pr';łw1cowo - socJahs~yczny.ch, 1 bm. ambasadorowi Zjednoczone rozwiązanie tego zagadni · d były pomiędzy Polską a Anglią o- kształtu akcji zjednoczeniowej i zatwierdził dotychczasową Jednohto- Kr6l W' lici . B „ . . ~ma rzą statnio · t kł d . przy właściwym u ·ęc· · · frontową linię partyjną, poprzez ra- go. ~twa ie eJ ryt:mu RP usiloY'ał zapcwruć sobi~ D:a dro poey eczne u a y i poro- . · . J iu moze SlQ w 
tytikację umowy 0 jedności działa- Geinerowi wi;ęczc1Ja zost~la nota dze wzaJemnego poroZUllllent.a. zumienia rokujące nad~eje na dal- powaznej mie~e ~rzyczynić . do ze-
nia obu partii, otwieraJ·ąc wielkie rządu polskiego w sprame Pol- Nota stwierdza, że pru:bieg wy- sze zacieśnienie współpracy w tej spol~nla .1 stopierua . szeregov„· obu 

ki . . . . . partii w Jeden monolit. Z tego punk· perspektywy na przyszłość. Wspólne s ego Korpusu Przysposcbienin i padków w ciągu ostatnich dwóch dziedzinie, o tyle ~ormalizacJa ca- tu widzenia posiada ona znaczenie 
nasze grudniowe ze?r~nie CK _PPR Rozmieszczenia. lat potwierdził całkowicie słuszność łokształtu stosunkow polsko-bry. nic tylko gospodarcze lecz również 
l CK\\'. PPS b~lo posv.:ię_conc mię~y Nota przypomina wielokrotne przewidywań i zastrzeżeń rządu tyjskich cierpi nadal na ekutek nie polityczne. Wychodzi~y z założenia 
innynu sprawie rozrózruenia porruę- tą . . d RP . · 1 ki · · ó P.KPR · k · · ł · dl d RP · dl ' dzy koniunkturalnym, oportunistycz wy.s p1ema rz:i u . V: spraw:e po s . ego, iz. zar wno ~ Ja i zrozumia CJ a rzą u taktyki ze a władz centralnych nowej 
nyn1, taktycznym pojmowaniem jed· przeprowadzellla szybkieJ demob1- oddziały WOJSkowe zostaną wyko- rządu brytyjskiego, który mimo P~rtii, powstałej w wyniku połącze 
nolitego frontu, a rewolucyjną ideą lizacji i repatriacji polskich sil rzystane dla uprawiania agitacji upływu blisko 3 lat od zakończe- ma PPR 1 PPS, potrzebny jest no
jednolitego frontu, mającą swoje glę zbrojnych pod dowództwem bry- wojennej, rozwijania opartej na nia w Europie działań wojennych, ? ~~ach, ~0":'Y budynek, nowa 
bo~i~ korzenie w rz.eczyw.is~ości PO!- oszczerstwach propagandy przeciw zwle~a z likwidacją .~~zwykle 8 ~ a w s ollc! naszego kl'aju. 
skicJ oraz wyrosłeJ na JeJ gruncie powrotowi do kraju oraz dla pro- drażllwych stanów prze3sciowycb . Pot_rzalebą nowe~o gmachu przo 
icit::ologil lewicy socjalistycznej. Obrad•• · d • k .. d . . lb d h t t t t . ~ mawia J co czynnik rozstrzygają~ Rozróżnienie to przypominam, bo • • .._. wa zeroa a. CJl ywersyJneJ. ę .ącyc . nas ęps wem os a rueJ ~ b.rak dostatecznego. pomicszcze-
zostnja ono aktualne ta.kże_ na ~b~c: M1ędzy1aro~OWlll Biura Pracy ReasumuJąc fakty przytoczone wo3ny. ~ i nieprzyst?sowame dotychc;.a· 
ny okres przygotowania Jednosc1 1 WARSZAWA (PAP) W dru •• • ••••• • • • • • • • • •• • • • • • • • • • • • • • • • • • •• • ••• • • • •• • • ~owych budynkow tak CK PPR Jak ma swój sens polityczny, który po- • • • • - • - • • i CKW PPS, cło potrzeb centralnej 
zwala nam jasno odczytać, jak na pa gieJ połOlyie m~rca br. odbyła. S!ę • DZ!a W PONIEDZIALEK DNIA 5. IV. R. B. 0 GODZ. 18 : siedziby zj'ednoczonej partii. Ponad-
pierku lakmusowym, dlaczego przez w Genewie sesJa, Rady Adrmm. : • to budowa wspólnego gmachu ura-
lednych okres obecny rozumiany straeyjnej Międzynarodowego Biu. • w WIELKIEJ SALI CENTRALNEJ SZKOL Y PPR ODBĘDZIE • sta do znaczenia symbolu, który 
jest jako okres kapitulacji i bankru- ra Pracy, krore, ja.k ~adomo, sim- • : rzeczowo i naocznie wyrażać winien 
ctwa,. a prz~~ dr~~ch:, przez. ogrom- pia. obok przedstawicieli poszcze- : SIĘ • wspólny wkład i wspó~~ pracę o-
ną w1ększo~c P!łrt11, Jako okres ~al- gólnych rządów i pracodawców • UROCZYSTE OTWARCIE : bu partii w wielkie dzieło zjedno-szego zwycięskiego marszu do JCd- t·-•-"'- ed „_ ..• li . eh • • czenia. ś · ,a.,u,e prz s_.me1e pracuJącY • • . . .. no CI. W brad h b ł dzi 1 d 1 t • • Połączerue obyawu partii obok Dla kogo jednolity front był .kom- o ac. ra lł a e ega • : nieocenionyc11 korzvści Politvcz-
binacją lub taktyką pr~etrwama do rządu polsk!-e~o dyr. ~epartamentu : I TURNUSU KURSOW MIĘDZYPARTYJNYCH - NA KTORYM • nych otwiera rówri'ież możliwość 
„lepszych - według mego - cza- pracy w l\linisterstwie Pracy i O- • • poważnych 1)szcz~dności Między in-
sów"? Dla. oportunistów, dla prawi- pieki Społecznej Henryk Altman. • WYKŁAD INAUGURACYJNY N. T. : nymi przynieść winno · zwolnienie 
cy. ma mch, d1~ pra~1~Y. :- okres Na czoło obrad wysunęło się za- : JEDNOS. c' KLASY ROBOTNICZEJ" • w1e1u budynków w kraju, zajmo-
przygoto:van1a.. ~ednosci Jest okre- gadnienie nawiązania stosm1ków • " 11 wanych dotychczas przez nasze or-
Ilem kapitulaCJl l bankructwa. Po • Ail~ , • to Fed • z . • PPS TOW T owm: • . . t . o . . t poznać prawicę. Jężeli chodzi 0 ou~y sw1a. wą ~r~Ją wtąz • WYGŁOSI SEKRETARZ CKW . . . • gamzac!e par YJne. rganizacJC te-
ym · ' !ków Zawodowych a IDlędZY,narodo- : : 

(Dalszy ciąg na str. 2·ej) wym Biurem Pl'acr,. • • • • •• • • • • • ••• • • ••• • • • • •• •• • • • ••• ••••••• ••••••• • 
(Dalszy ciąg na str. 3-ci) 
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Str. 2 KURIER POPULARNY Nr. 93 S7Ś) 

Pokói świata, I nas·ze bezpieczeństwo 
zależy od siły i wartości klasy robotniczej 

(Dalszy ciąg przemoivienia tow. Cyrankiewicza) 
Partię jako całość - jest to równic 
fałszywe, jak fałszywym byłoby 
sekciarsltie upatrywanie w jedności 
organiczńcj zwycięstwa PPR . nad 
PPS, zamiast wspólnego zwyciE;sl:wn 
wspólnej sprawy obu Partii. 

Nic tylko odpow·iedzlalne kierow-1 świadomość w cirigu 24 godzin i jcd ne funkcjo polityczne w łonie pol- czeństwa, przy równoczesn~J - oczy 
nictwo partyjne, ale najszersze masy ność stałaby się faktem bez żadnych skiego spoleczei1stwa. Z chwil<1 gdy wiście - eliminacji, praw.icy. 
muszą rnzumieć okres obecny jako przygotowań organizacyjnych. Była- reformy ustrojowe i gos~odarcze Pol Takie jest tło wewnętrzne. na l~tó
logiczne przej1kie do następhego, l>y to jedność nie\\tątpliwie organicz~ ski Lt1dowcj oraz ich kiertmek roz- rym zrod?.ila slc: oczywistość nowe
wyższego szczebla rozwoju ruchu ro na, choć proces dojrzewania jej zre- wojowy .stały się w śwfadomośc-1 o- go etapu. Z chwilą, gdy powstały od
botniczego. dukowalby ~i<: w czasie do godZin gółu spolcczeństwa wielkościami sta po·,\riednie warunki - haslo jedności 

Klimat obchodów pierwszomajowych 
i minut. Nie jest bowiem probierzem łymi - z tą chwilą koncepcja zlania sfało się nakazem. 
tej organiczności czas - lecz śtan obu nurtów 1·obotniczych w organicz Tło międzynarodowe jest równie 
umysłów kształtujących SI(} pod ną całość będzie oddz !ałytvać w kie- wyraziste. Nlc będę tu przcprowa-

Na wstępie tego notvego etapu od- tyczalo wskazania na rok najbli~· wpływem wydll:L'"'Zeń i doświ :i:clczef1: l"Unktt dalszego rozszerzenia bazy dzai'. analizy ~ytuacji międzynarodo-
bytva się nasze dzisiejsze zebranie. szy. żeby sobie te rzeczy raz jesz~ze m:B. społecznej, a nie jej przejściowego wej w sz?zegoł~c~, bo wszyscy zda-
Właściwie nie sq przewidziane za- u ~wiadomić, pr rypo1nnq kolejne ob- Nasza polska droga nie była więc chot'by z\•;ężei1iu. Jeżeli klasa robol- jemy sobie z me.J SJ?l:~w~. 
sadnicze referaty, bo zadania tego chody majowe ostatniego cztcrolc- dziełem przypadku i formy rot.wojo- nicza i cale społeczei1stwo nabiorą 'Vystarczy potlkresltc, ze ~opulary 
etapu sformułowane zostały ogólnie cia. wo ruchu robotniczego po wojnie przeko11artin, że nown zjednoczona zucjJ. polityczna na skalę m1ędzyna
w przemćwicniach i artykułach W roku 104.:i, pie:rwszc :iwięto m3 - nie byly dowolnie WY'lnaczone. Okrc partln klasy robotn iczej, nic będzie rodow;:i µosunęła się znaczn~c na
sprzed dwóch tygodni. Mamy wy- joWe po wyzwbleniu obchodz:il:śmy ślaly je warunki wewnętrzne i sytu- likwidacją jednej na rzecz drugiej, przód. Pod wply\vcm wzmagaJąc~go 
ciągnąć CZ<!ŚCiowe wnioski praktycz- pod znakiem zwycięstwa nad hitlc- acja m!r.:dzynarodowa. Potrtd'.lli~mY lecz pólączy w sobie wszystkie pozy si<t nacit<ku ofensywy r~akcji między 
nc, dotyczące najważniejszych z:1- l·yzmem w wi<'llcieJ walce narodów te warunki oclcyfrow·nć: i przekładać tywne i nleprzemijaj11cc v.:arto~ci d°" rorotlowej, lin!a podzmłu w ruchu 
gadnień i po.<!lulutów organizacyj• o demolcrację i nieporlleg!o'ć, Ob- na jc:zyk prak!.ykl politycznej, nada- robku i PPS i PPR - wówczas zdo-1robo~niczym zarysowuje siq z ostrą 
nych. W szczególności, jeżeli chodzi chodzlU~my je pod :maldern z.wyclę- jąe masom kicrunelc i tempo mar- la ona pomyślrtfe spełnia swe iunk· wyrazisio~cią. W tych warunkach 
o mój krótki refe1·at, mam mówić o St'\':a w m!ędzy11.imxło\Vej Wl~lc:! ż fn szu. cje asymilacyjne w E;tosunku do ca- coraz mniej miejsca pozostaje na 
Obchodzie Picrws-zom:i,iov.·ym i o ha szyzmem, otwlc:rająccgo perspekty- Jeżel! zatem uznal!śtny jednozgod lej klasy robotniczej i całego społc- centr.rstyczne kluczenia. 

Odstęp twa prawicy 
słach pierwszomajowych, o klimacie wy walki o przemiany społeczne we nie, że nadszedł czas, by zasygnolt
pierwszomajowym, nicby masy wnątrz postczególnych oswoliod7.o- zować masom polsh'i!h wejście w no„ 
członków obu Partii odczuły ten nych pm\stw. wy okres historyczny, to nie dlate· 
Pierwszy Maj, jako wspólny marsz Rok 1946 - pierwszy maja zamy· go, że znużyły nas takie czy inne nie Prawica. socjalistycZilla. odeszła ZS R, a z drugiej· strony na walk~ 
obu Partii do zwycięstwa. kal już okres wstępnego wysiłku bu domagania codziennej współpracy biegiem poza swoje najbardziej pra- nias ludowyc.11 całego świata o po-

Obchód pierwszomajowy tego ro~ dowania podstaw Polski Ludowej, a dwóch partii i nie dlatego, że wyli- we skrzydło, włączając się w nurt kój,- wolność, demokracjQ, WYZ\"łóle 
k"U zbiega się z początkiem nowego zarazem okres wstępnej stabilizacji czyliśmy, iż koszty uttzymY\\fania amerykańskiego imperializmu. Wa- nie społeczne i narod,nve. Z chwilą 
etapu rozwoju polskiego ruchu ro- powojennego układu sil w skali mię- dwu aparatów partyjnych są zbyt hające się żywioły centrystyczne gdy zachodni sygnatariusze Jalty, 
botniczego. dzynarodc.wej. Byliśmy już bogaisi wysokie - lecz dlatego, że skn1pulat przewa<i:nfe poszły w jej ślady, nad- Poczdamu i puktu ONZ zeszli na to-

Etap ten, nazwany okresem „przy- o wiele doświadczeń, wyzbyliśmy się na ::.u.ializa warunków tu WC\Vnątrz rabiając sw? prawic_owe z~p~żnienie; ry ekspans~·r imperialist~·cznej ,_ na 
gotowania jedności organicznej" wielu złudzeń. Swięto majowe mija- i: na urenie międzynarodowej, W po- ;ram natomiast, gdzi~. nap1ęc1e :-val~i szym zdaniem jest ~„aostrzenle ''.ral
znajduje pełny wyraz w haśle: lo wówczas pod znakiem walki z si- łączeniu z obserwacj<l postawy i re- Jak w ~ec~osł?wa~31, czy ~łoszecn kl klasowej :Jrz."!ciwko podicgaczom 
„Niech żyje jednolity front, wiodą- lami reakcji, które okopały się po la alrnji ~nas robotniczych, wytworzyły wyz':"o~1,o ZY\VlOłową ene:g1ę . mns wo.\·ennym. i imper:~l!$tyczny:n. Ja· 
cy do zjednoczenia PPR i PPS w sach i pn:ygotowywaly kontratak na w nas przeświadczenie, że czas jest robotmc~yc!1 - lewica s~i:1alis~j·C:mn sne, że narzęd:óe;n tej walki ;est je-
jedną Partię klasy robotniczej", wy- zdobycze demolU"acji ludowej. z za- właściwy. Z:warla SH~ ~eszcze ba!dzieJ w Jedno- dność mas lt:dowvch s~mpionvch , •

0 suniętym w artykule tow. Wiesława c!1odu dobiegały już coraz głośniej· litym froncie z dn1g;m odłamem ru 1,. • r. ~. · 
1 

• - • ·: 
z dnia 20 marca 1948 r. z natury sz·~ pomruki narastającej w skali DZl.Sl.eJ"sze haSIO chu robotniczego, odrzucając na bok ••01 z1cdnocz..,m:J dasy robotmcze;. 
1'7.eCZY tegarocz11y obchód majowy między11at-odowej reakcji, podnoszą- rozbitków prawicy. Innymi słowy, bezpie.czei'1stwo, nie 
staje się więc wstępem do wielkiej ce.i po wojnie znów glow<;, reakcji Rzucamy więc dzia hasło obchodu , . . podległość. ca!ość te1y!orial11a, nrzy 
akcji,, zmierza;iącej do pt·zenicsienil! n}edo~Hej, ochranianej przez An- majowego w roku 1!)48 w sformulo- Na.arcie ?fensywy imperializmu szlość i sam bvt Polski stają slii je
w masy haseł, postulatów i zada.u giOS'.l.Sl}W. . ,. waniu tow. Wiesława: „Niech żyje amerykańskiego poprzez • doktryną dnoznaczne ze zwyci<~Sh•1em obnu 
tego nowego etapu. l\fanrfestacja majo-wa stała się v;ael- . jednolity front wioclacy do zjednocze :1'Un~oo, pinu Marsllal~a, blok z~- pof'tępu i rewoluCJi ~p:>lecznej. Nie 
Swięta pierws:Z-Omajowe w Polsce ką mobilizacją mas do t.ozprawy z nia PPR i PPS w jedną partię kia· c~dn • zaostrzyło silmc . sytuaCJQ jest to zresztą nieżym nowym w hi· 

wyzwolonej miały zawsze swój okrc reakcją wewnętr:tną, do walki z ban sy robo;lnlczej". mtędzynarodo~vą. Dla n~J~'Zersz.ych storii · naszego krr.ju. Nic dziś zary„ 
ślony charakter polityczny. Każde z dytyzmem kontrrewolucji polskiej w ślad za tym ida tóWhólegle: wy n:as społcczenstwa polskiego stało sowuje się ze szcezgólna wyi·azisto
nich zamykało niejako okres po- i wykurzenia spod szyldu ,PSL ml~ jaśnienie tła na którym się hasło się ~no;.vi; rzeczq Jasną, że pokój, frią fakt, że polska racja sta11u jest 
prZed:ni naszych walk, a zarazem wy koh1jczykr;wskicj obcej agentury. zrodziło i \~ysunięcie właściwych bezpie~enstwo międzynarodowe, równocześnfo racją stmm rewolucyj 

Etapy walki wniosków praktycznych dla obu trw~~ok. naszych granic. zachodnich, r.ą. Klasa robotnicza · żywiofr po
partii, a zatem dla !}lasy robo1niczej, możliwos~ kontynuowarua dzleła od s1ępowe innych :?.rupl spole~ycb 
dla ~as pracują~ych, d!~ całego spo budo~vy l słowc171 , ~cala nasza ;>rzy. wyczuwa~ą to do~konale. ·w ty~h 

W.stępowaliiimy w okres kampanii I Polsce wyzwolonej zachowały właś· łeczenstwa polskiego, ktorego te na- szłośc z~wisła od .'."Jły oporu obo- warunkach polska klasa robotnicza 
wyborczej, która miała tę walkę ciwy charakter święta walki, mobi- sze pa11i.e są przewodniczkami poll- zu pokoJowcg~, „.r.-to1·eg? centrum ży odgrywa nie tylko 1·olq siły motóty
zamknąć ostatecznym rozgromie- lizacji ideowej mas, przeglądu do- tycznyz:i1. . . wot~e st.anowJ. ZSRR 1. zgrupowane czne.i naszego rozwoiu wewnętrz:ie
niem zorganizowanej rcalccji po1- robku, połączonego zav1~ze z wyzna· A więc Ho. ~V .Po}scc na!:~tll)iło wol<oł nwgo demokracJe ludowe. go, ale jako człon międzynarodowe· 
sklej i zepchnąć na tory mniej lub czenicm nasti:pnego obiektu natar- wyru7.ne okrzep1lJęCie i całko,y1te u- go !rantu· proieturlacidego staje się 
Więcej chaotycznej dywersji, obli- da. Dzięki fomu unikl1ęłiśmy nie- stabilizowanie się ~orm ustroJOWYC:h System bczpicczefistwa, który pra \Vspólg\varnntem polskic"'o bezpie-
czonej już nie tyle na obalenie demo bezpieczeństwa degeneracji, pr.lemia demokracji ludoweJ, dalekó posuni.ę gnęllśmy w przystępie powojennego C7.cństwa " 
Jttacji ludowej - bo o tym nie mog- ny śwl~ta majowego w galówkę, co te zżycie się obywatela z .tymi for- optymizmu bazować na OrganizGcji · 
ła•już marzyć - ale na jej j)ódgryza E;tało się udziałem obchodów majo- mnmi, przcnikni~_cle do ~1a~szersz~c~ Narcdów Zj'cdnoczonych, a którego Od sily i zwa1·to:ic; tego między
nic, podlwpywanie 1 sabotowanie. wych w całym szeregu krajt'tw w o- warstw spoleczenstwa swiadomosc1, ośrodkiem miała być wsp6łpraca narodowego frontu proletariackiego 

To zwycięstwo wyborcze 19 stycz- ]n-esie międzywojennym, gd2.ie kie· że nie ma do czynictria z efemerycz· trzech wielldch mocarstw - nie jest zależy pokój ' nasze bezpieczeństwo. 
nla święciliśmy 1 maja 1947 r. Nie rov:nictwo prawicowo - socjalistycz- nym tworem powojennego zamętu - w stan.io w obecn.ej fazie funkcjo110 Na~z \Vklad w clz!elo m:ędzynarodo
osłabiajqc napięcia gotowości mas ne wielu partii socjal - demokraty- jak to t~silowała mu wmówić r~akcj~ wa? wskutek poderwania go 1Jtzez 'Nej '\\·allri prole<ariacld~j J'est do· 
do dalszej walki z niedobiU~ami re- cz1wch świadomie sprowadzało l ma polska i 1a podziemna i ta naziemna, politykę Anglosasów, a przede wszy brym wkłade!n w nasz własnv :nte 
akcji polskiej i wzmagając czujnoś(; ja do roli swego rodzaju &'\vięta wio· lecz trwałą farm~ ustrojową, myolu- stkim Waszyngtonu. Naturalną kon· tes uarodowy. Dl::l polsk:ego ·rudiu 
na niebezpieczeństwo potęgującej sny lub korsa kwiatowego. jącą w kieru?k.u od clemokracj1 lu- seh."wc::'lcją musi być przestawienie robotniczccro wnio:ik; ;;a zupełnie ;a. 
się ofl\nsywy reakcji międzynarodo- w ten sposób 1 maja stał się w dowej do socJalizmu. W szeregach ru naszej polityki bczplcczeństwa na s:r 13 ne. Wvcli>~ę'i~my je 'Słaśuie ·w· 
wej - zmlebmliśmy jednoczcś_nle do owych. krajach - . a ~v. niektórych ~h~ robo~11iczego o~!~te~zne pr.z.~s\':'O stem wzajemnej pomocy, oparty n°u dniach fr i -20 ~~rea. 
uwypuklenia bieżących zadan gos- miejscowościach rowmez w Polsce .1eme sobie w pełm sw1adomosc1, ze 
podarczych \I/ . ramach bitwy o pto- międzywojennej ..... okazją do demo- jednolity front nie jest w Polsce ko-1 Wskazani· a . t 
dUkcję, o realizację Plnnu Trzylet- b!lizncji mas, zainlrurt kii. mobilizu- niunk.ftiralnym sojuszem. tak.tycz- na JU re 
niego 0 zlamnnle foJl ElTp'c-lrnlanckiej . cji do rozfadowyvJania mt!!1roj6w za nym, 7 . .awaryrn dla doraznych ce· . 

Kafoc z Wch trzech świąt majo- mi'.1st ich :pl:inowego ujmownn!tt w 16vJ i ograniczonych tadm'l, lecz pod Z tej analu;:: Wj'll:lcają w::zyslkic istotną trcś6ą tegoroczne;• manife.~
wycb miało wlęc swe specyficzne o- l r.dunek '"'alki klasowej. Co wi~~j. lltawowq l:on~<!pcją,pc.ll l tyyz11ą. ~top w.skazania na J.~ho .i wszystkie ha·1tncji p 'erw1r~oin, jowej .ie t wznie
blicze swój zdecydowany wy<lźwic:\c, zdarzały się w owym oltresie tragicz traldowania Jeclnolttego fronu, JOko sla deinonstracJi maJov;ych tego ro- sionc przez ma~y c?Jcrików obu Par
nadający obchodowi wyrafoą tro~ć ne momenty obrncania obchodu ma- tnld~go wla!mie trontu t<kktyc~ne~o ku, z pv.oduJ.1,tcym hasłem zjednocz(' 1ii hasło mursz11 do zjćdnoC'tenia 
i wska:tujący masom hasła naS'!ępno jowego w. na:·zędzie rozbijania kla- sójus:m przez. czę~ć ruchu s_ocJalls- n!n .obn part:1. 

1
rPs : PPR \\' jc>dnq hr:iwq partlq 

go okresu. sy robotruczeJ. :yc~ego by? n1eunilnilo11y:. Mamy .go ZJednoczeme to otwiera bowiem .k1a~y robotn1czej. 
Dżiękf temu obchody mojown w JUZ po nchv.rala~h Rady NaczelneJ z przed klasą robotniczą perspektywy I Ta treść ih•::ęv.i ma,owcgo winna 

E • 1"ednol1"teao frontu 30 ~zerwca dośc da_\'ffiO za "Sobą, a;~ realnych ZWyCl~st\V i szybszego re- być należycie Uwypuklona W całym gzamlft 11 dop1cro ~rocławski • K?.n.,,res PI">3 hlizm.vania swoich celów pop:zc:> tegorocznym 0bchoc!zie I maja, w 

Mamy dz.iś w Polsce ten. smutny I przygotowania jedności organicznej. 
i nieszczęsny okres za sobą. Kolejne Przez te trzy lata świadomość mas 
święta majowe ostatniego trzylecia dojrzała w obu naszych partiach 
stały się przede wszystkim baromc- i poza ich ramami, by prz}'.j~ć hasła 
trem coraz silniej zwierającej się nastę.pnego etapu, wchłoną<: Je, prZ'z
współpracy obu odłamów ruchlf ro- trawić, zrozumie(; i uczynić ws!rnza
bótniczego. Założeniem polityfrt pro- niami praktyki politycznej i organi
letariackjej w wyz1.volonej Polsce zacyjnej na najbli;Gszą przy;;złość. 
stał sie od pierwszej chwlli jednoli- Zdarzają !"ię oczywiście wypadki, 
ty front. w perspektywie - była czy okresy, w których masy dojrze
przed nami jedność organiczna. Jed- wajq szybciej, niekiedy nawet blys
nouty front był tej jedności szkolą. kawicznie. Twierdz~ na przykład, 
a obchodt majowe okresowymi e.gza że gdyby kontr - rewolucja polska 
minami przechodzenia z roku na ro'.,: próbowała, mając po temu jakie ta~ 
nu coraz wyższy szczebel kształcenia kie szanse, dol;onać zamachu na na
świadomości mas. szą demokrac,iQ ludową, lub gdyby 

Etap rozwijającego się jednolitego nagle zagrażała rewolucji polskiej in 
frontu b:vl w pełni wy'korzystatty i terwencja zbrojna z zewnątrz, ma
bez nieg~ niC sposób sobie w og6lo sy polskie w ogniu śmiertelnego nic
~-yobrazić et:.:pu dzisiejszego, etapu bezpieczefistwa przetworzyłyby swą 
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był wy:azną • manlfe;,taCJ~ pełne„'? wypracowanie wspólnego juz pro- pochodach pierwszomajowych, w 
~rozumienia 1stoty .naszeJ ~lcepcji grami~ i wspólnej drogi na podsta· przemówieniach. transparentach, ha-

13.etdnolltofront~wcj, Jakoj dog„ atu zry. 0 w!e wspólnej ideologii marksistow- slach, w nastmju rÓbotniczego świę
i ycznego, J?O mur<?wu ące 0 pr · - sklej wsparte· na do"wiadczeniach ta i w rezolu„•ach 

szlei jec1nośc orgamczną. Wygrana k. . ' , I' . J „ " . < . _, · 
walim o jednoliy front, która jest 1 aiu rea lZUJ1~c-go socjalizm, ,1 J. To jest odp:>•.vieclż polskiej k~•Y 
1.namieniem poprzedniego okresu ZSRR z oczrw.„tym dla marksistow robotniczej !rn o!cnsywę lmpita!iz
poprzcz umowę o jedności działania uwzg!ędnlenie.m konkrettiych wa- mu, na teorii: „trzeciej' s!ły" i sojusz 
do Kongrcsa Wrocławskiego PPS, u- runkow polskich. . prawicy socjalistyczr'.ej z reakcją, 
możliwfo realizowanie hasła jedności Zjednoczenie pozwoli na uspraw- na próby rozbiela i za~traszenia mi~ 
organicznej. Dienie i zwiększe11ie slly organiza. dzynarodow'Ych orgc.nizacji ro~otn:

Perspektywy 
etapu 

cyjnet klasy robotniczej i większą czych. _.-jak Swlatowa Federacja 

nowego prodtlktywlzacj~ pracy aparatu par- Związków Zawoclowych, na próby 
tyjnego. A wreszcie, zjednoczenie gospodarczego izoloV(ania krajów' 
będzie nauką i drogowskazem dla demokl·ac:,'i ludowej. na próby od
ruchu robotniczego na całym śwle- hudowy Nlemfoc jako potęgi zńov.:u 

Z chwilą, gdy ta koncepcja jedno- cie. zwr6oonej przcclw nam i innym na· 
litego frontu stała się własnością naj Dlatego te:.': oba komitety central- rodom pokojowym. 
szorszych mas - otworzyły się per- nc zgodnie ustala.ią, że najbardziej 
spektywy wstąpienia na następny 
etap. Stwierdzamy, że tak się właś
nie stało. Manifestacja jedności narodu pelskiegr. 

I d~lej. W syt1;1acji wewnęti·znej Tak, jak je1Jiolity front był pod- !sami chło_psldmi z postępową !nte
Polski zaznaczył się.ogromny postęp stawm:;ym warunkiem umocnienia ligencją, reprezentowanymi prze.z te 
gospodarczy. .I zn~w .n.as:ze form~ so.ji1sztt robotn!czo - chłopskle~o, stronnictwa. 
~O?P?darcze. dziś ~eozły JUZ w krevv tak też tym bardziej całkowite zJed· Wtedy będzie to manifestacj'a je-
1 swiad~~nosć kazdego ~zło;-vi;k~ '!" noczimie klasy robotniczej pozwoli dności narodu polskiego, buciowanej 
Polsce. Są .stałą rz.eczywrsto~cl<t. kto- ten sojusz będacv podstawą rozwo- na fund:"mencie jedności klasy ro
ra ~tan~wi s~a~ el~n~ent świ~d:>~oś: ju Po iski' Lt1clowej - jeszcze bar• botnicze~ Tn manifestacja jednoścl 
olbrzymi~j wlększ?sci spole~ en ~w · dziej zacicśn!ć Dlatego też nal~żv b<:dzic również tlalszą mob!lizacją 

Tak doJrzaly obiektywne i sub1ek- .· · . . . ,, · . . 1 c:' „ „ . -~-' d 
ty ne warunki dla nowego etapu. podcza3 obc1:odow pienv~omaJo: wszystkie 1 _11 h•o.cz~ch na1V\lu d 

N= należy tu bowiem lekceważyć: v:yc~1 ~ma?1fest0\va.c ~rnruecznośc pr~cy ;rad r;alizacją :vszystI~!ch ~~ 
warunków obiektywnych. Istnienie w.społdztałai~a wszystkich stron- dan. v.ewnę,rznych i. ma.nifesU:c;ą 
dwóch llartyj robotniczych umotywo m?tw de1nouatyc':nych poprzez na- woh utnvalcnia pokoJu ! . l>ez~e
wane było nie tylko stanem subielt· fozyt4 teprc.zentacJę tych stronp1ct~v czeń;::twa .oraz obro~): całosci grarui.
tywncj świadomości tzesz czlonkow- w obchodac11 i. IJ?P!"Zez odpowtcdme obrony n1epodleglos:::1. 

I skich. Każda 7. naszych partyj miała hasla, podkreslaJącc wagę sojuszu 
oprócz tego do spełnienia specyficz- zjednoczonej klasy robotniczej z ma (Dokoi'iczenie na str. 3-(';j) 

• 
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ZBIÓRKA NA WSPÓLNY DOM 
bętłzie symbolicznym glosowaniem za jedno$ciq 

re~wc zjednJczonej partii prze;dą 
b~dz do dotychczasowych budyn
kow PPR, bądź też zajmą dotych
czasowe -budynki PPS. Zależeć to 
będzie od wartości użytkowej da
ne%o budynku. Dla centralnej s!e
dz:?y zjednoczonej pą_:iii równ!eż 
mozna by założyć takie rozw!ąza
n1e, gdyby jedn:i z naszych parti~ 
rozporządzała odpowiednim gma
chm. Ale, Jak '.Yiemy. tak CKW 
PPS jak i KC Pl?R z trudem mie
szczą s:ę w swoich dotychczasowych 
gm~~ha~h. N!c ulega więc wątp!i
wosc1, ze z chw!l'i połączenia obu 
partii - chcąc ko:1ccntrować jej 
agendy centralne w .1dnym budynku 
i uniknąć szkcdliwego i wysoce nie
praktycznego rozrzucenia jej b:ur 
i wydziałów po różnych czę.k~ch 
miasta - zn,_1jdzicmy s!ę w obliczu 
koniecznoś~i budowy nowego gma
chu. Prze\vi:lu.„ąc tę okoUczność u
ważamy, że n~leży przytipieszyć .1ej 
rlzwiązanle i przysląpić moi:liwie 
jak najszybciej do 'budowy nowej 
centralnej s:eclz:by zj·ednoczonej 
partii. 

Materialny s~mbo l 
nowej partii 

Bardzo istotne dlu sprawv jed
ności orgnnicznq jest ~tv.·orzcn·,.. 
materialnego symbolu nowej p::irtl!. 
I cliociaż ta o'tol:czność !c.:y przede 
wszystkim w sferze subiektywnego 
odczucia członków obu l).!J.rtii, n'c 
ma i mieć nie może żadńego wp1y
wu na ideologiczno - polityczne o
blicze przyszłej zjednoczonej' par
tii., tym nie mniej odgrywa ona po
ważną i pozytywną rolę w proce:;ic 
przerastania jednolitego frontu w 
jedność organiczną. przyczyn! się do 
zniesienia u::zuciuwej linii podz:ału 
miedzy peperowcami i pepesowcami. 

· (Dalszy ciąg przen1ówienia tow. Go1nułki-W iesłau1a) 
kie podejście jest z gruntu n:esłu:iz-1 PPS tak samo, j:ak w szeregach gadnienie łączymy potrzebę zbud'.)· I sumę. Idea jedności organicznej 
ne i fałszywl!. hamuje rozwój pro- PPil, znajdują się synowie i c?rki wania nowej siedziby centraln?j lznalazla tak .qlęl;~k! . odd~w;ęk "?' 
cesu zjednoczenioweg-0, ułatwia dda poiskiej klasy robotniczej, polskiego zjednoczonej partii z akcją pog1ęb;a masach pracu.1ącyc11, ze me b~dzle 
łalność eleme!1~om antyjednośc:o- ludu pracującego. • nia idei jednostki wśród pepescw-

1 
chyba wyp.1di~uw uchylania się od 

wym, dowodzi nie;.rozumienia istotv ców i peperowców. Akcja ta będzie skladek na bitdo\\'ę wspólnego do-
przyszłej zjednoczonej partii. Ksztal W ·i m·lę J"ednakOWYClł zarazem sprawdzianem dojrzewania mu .. Akcja zbiórkowa n~s'.ć więc 
towanie się j'edności organicznej t procesu zjednoczeniowego w3ród bąclz:e charakter głosowan„:a czl::m-
jes~ Wyrazem "."spóinego ?~robku ce•o• w 'członków obu partii. ków. obu part.ii .. które W J?C\Vll~D~ 
politycznego iarowno Polsk1eJ Par- li sens:e zaakceptui:i sprawę JCdnosp 

t!i Robotniczej. jak i Polskiej Par-

1 

op:eramy się na jednej i tej· sa- Wspo' lny ·'ODI o!.'ganiczneJ. 
t 1i Socjalistycznej. mej bazie sooleczne1, działamy w h Wszystkie tecl:niczne szczegóły 
Teorię wchionięcia PPS przez ;ednym i tym samym środowisku ,.„ PPSOWCÓW i PPftDWCÓYI zorganizowania akcji zb:ó::-kowej 

PPR stworzyli i rozpowszcrhnia~·ą imi~ jednak,1\vych celów. Tc fakty zosł.c>.ną opracowane przez powoła-
przcciwnicy jedności, epigoni WRN określają i wyz:iaczają jednakowe Tak jak utworzenie zjednoczonej 1

1 

ne dla tego celu instancj~ mię?zy· 
i piłsudczyzny w szeregach PPS. miejsca dla dzisiejszych peycrow- partii winno być dz;elcm póltoram:-. p::trtyjne i będ;i podane organiza
jak te2 różne karierowiczowside i ców i pepesowców w przy~złej zje- Jionowej armii członków PPR i PPS I cjom miGdzypartyjnym. Nie oma
koniunkturalne elementy, d:a któ- dnoczonej partii. Peperowcy znają tak zbudowanie jej' centralnej ~ie-, r.1:nviaJąc szc;:cgó!o\vo tc.Y sh'Ony 
r~'ch miarą stosunku do• 7ag3cln!e- , nic mało dzielnych„ zdolnych i ofiar dziby winno być rezultatem ofo1r- J zag<tdnienin 1,r.agm~ p?dkre8llć tyl
n!a jedności są korzyści .. if'!.!~e ~:wr- . nych towarZ_Y>'ZY .n~le~cych. co PP~. no3ci . tej wielkiej armi\ pa1·t:,·Jnej_. I k;> _z3sa~\licze f?rmv organizacyjne 
p1q ze stol~~n. czy fotela, na ktorym I W szer:!f!acil ZJ'C-<l:xiczoneJ partu. I Srodk1 na ten ;:cl musimy zeornc !!KC.li zb.ork:m'CJ. W:Jlacone sumy 
s:edzą. PPit nie ma za.miaru. nic j1 która pośwlqcić musi wiele prac:· wśród n;.szych c:t.1or.k6•.v. musimy J \i.·in!lY być K.w'.1·~wanc ~:xdaln:·mi 
chce i nic może; nikogo .,wchla- n.a kształcenie swych kadr i na pcd się o .nie zwr&lć d? całcg:o św'.al:l cegiełkami, które Y1ypnśc; K-::rmitet 
nial:", n!e może też nikogo p!zy- . nicsien:e po~iomu , :dco:ogiczncgc pracy. Nalei.1• p1·zypusz~zać, te ko- f,utlowy. OIJ!c pa!" t'.c prow:::cizić \'.•in 
mu~zoć do vatępowania w jej s;.e· c,\·ych członków, ludl.ie ci na pew· i>zta lmduwy g~1::ichu zbli; oć :"ię lJQ- ny ir:iicm1·1 re;cs~racjr; of'arod::iw
re;:;i. Zagadnicn'a jccno~'Ci organ:cz- 110 mogą przerosnąć niejedne150 ze d'1 do sumy jcdnc:go miha:-da zlo· I có\v. Dlu t~go i::clu nalc:':y zaopa
;iej·. i:Jc można lD~taw~ć n~ pb'7;: ~:·;oich clzlsl~js2:ych r6wicśr.'ków po I t~:ch. Id:ic do c;złonk_ó'.'' nasze! p·;r.- 1 t4·zy~ , \".'sz;rst1~ 1 e kol~ P".!'ty?':10 w 
czy:.m1c wchl0męcia .1edne1 p:i:·t;1 htyc:~nych nG.l~z:i~Y"h cki PPH. Bę- I t11 z hasłem .icdnosc~ o~-g~nic:r.cJ, , s;x;c,amc 7.~ .'>z~-t y r~1e ·1ra.'YJilC. Na 
przez dru:~'I· F..ozwL;z.unic p:.·.:ib:cmu dricmy sią z tego tak sz.mo cieszyć II:>'5jdz:emy d0 nich rÓ\',T10czc!,71;~ z jleży r~>'.n1:e.:: um.>:i.~:1.\ I~ ogni\·:om 
jednoścl mlcs~i ~:Q bow'em tv!l~o ial:. dl'siaj cieszymy slę. lded;•. s~e- 1 WCZ\\•aniem opodt.tko_wani.a s:c na 

1
or~'l;1:;:nc:y.i:wm ?°Ju p:l,'Ei sprav:o

na plaszczyfn:c .acologkzno-pollty- r<·a1 ns~;ego r.'~t~rwu partyJncgo I rzecz bucO\YY ''.·sp0lnego don.111. wan,0 w:>a ·C1TI!1CJ kontr.J: i olrzyma-
czneJ. tkpeln!ają n0wi towarzysze. \Vlerzymy. fa'! w.::zyscv ''''olennicy nych ce'{:cl'"k oro.z ;·ebrr:nych i wpła 

PPR, dąfa1c p. nez jednolity frnnt !-jc:1!1oc;zona ·partia stanowić ?i::-1 jc~tności przj'L'hYl_nic odnios:! ~;ę r~o c?nych sum i'.a.5e>dy tP przyc-7:~n!q 
do jedności crganiczncj /. PPS nic dz;_c wspol!w d?m dl".1 . wszystJ;;„~1. leJ si;irawy : .lwzdy opod_-.itl;:~Je ~~~ rn.~. c!o U'.lk1.'.'W~l1ri:i ! '.l ob•1 pnrt;..1 I 

może zrmlmnć oczu na p~·awicowc, ktorzy zna•dą się w 1e1 .~zcrC'ga:n. Iw miarq sw1>lch ,;arcbkow 1 pro- Z'.''!ązą mocn·c.i h.o:nltetv p;irtyme 
an. ty7ednoś~~o·J·e clcn;cnty w szcrc- D!'llego. te.i: n·.va:l~my, ~e n:c .lepiej porcjonaln.ic do ~;:cszt!r•1 .zw:::iZ:<:1wch 1 ?:ar7;<ic1v I-\/;ł 7 n :::q e7'<:nkow.,ką. 
erach PPS tak ~aoo iak nie toleruje mr ri-:.oze svmbol;7,o\vi:1c w.:;polncgo z budową ~:nacnu. Ak.c1a zb:orko- Prni.;:ly,•t nr: l'"'7YJ,1fo·vm:a do ak
~'e wlas~Vth ;:zeregach elementów \V'.dadu w d;-;ieło budowy zjetlno<:;Z'l I wa nic mo;:c .byi': ~c.:d nor<>.zo·va. lccl I cji zhi,'·rk:w:r.i 11al~.!r luli? rozpoc~~ 
obcych icteolL>~:i part~·jncj i ;nic- , nc.i part!i. j•1l~ wspólni:! zb.udowa11:c lt;.dzic ;:ozc!ąqn!ąta na dłui:s?.y o-

1 
bez.'.\~·!ocrn!.~._ rn ;:ntw'er~zen:u p!zez 

rcsom k!a::;y robotniczej. Lecz pojc· 1i:owcgo gmacnu dla .pom!e~zczer.!.n I kres, cdpow1.ad'l_rący okrcrn'.vi bm!)- .~~brene. d?.:~,oaj na \•;sp:>:ną narad.P: 
dvńrze drzewa nic przesl&niają r.:m1 Jej rentralnych ogniw k1erown<"- \\'.Y· aby kazdy członek mogł spca- k1f.:rown1ctwa Cf"'1traine l:ropozyc11 
\vidoku na cały las. w szeregach czych. Ujmując w ten sposób za- c;ć w ratach przypadającą na niego budowy wsp6l11::-go g,n:ichu. Dla tego 

::clu n,'.lTezy wylirać Komitet 13u

Budujemy I fworzymy razem 
z przemów1enia tow. Cwrko na konferencii aktywu PPS w Tomaszowfe Maz. 

dov"y Gmachu Zjcclnoc-zonych Par
tii, złożony z trzech cztonJ:;:ów PPR 
i trzech c1lorJ~Ó"J PPS. P!envszyin 
;rndaniem Kom'.te~u byłvb;y z.atwięr
dzenie planu gma~hu i miejsca j~.E(o 
ocibudov.ry, ciraz rstaJenie form ak
cji zb!órk0wcj. Po wykonaniu tej 
pracy obie p1rt'.e przyst'łplą do or

Wczoraj na terenie województwa I Żyjemy w okresie zaognienia prze woju ludzkosci musi być za pomo- i;r.nl70wa1lia zbi0rki w:iród swoich 
łódzkiego odbyło się szereg zebrań ciwieńslw na teryt.orium mię<;Izyf!a- cą wszystkich dostępnych środków cz~onk6w. 
aktywu PPS, których tematem był_a rodowym, w okresie antago_ruz~ow realizowany. S b I h 
jedność organiczna partii ~-obotm- i:iasowych. Jesteśmy .,ś"_Viadkari:: Nie ma te;t różnie' w kwestii nie· f nJ 0 naszyc 

Członkowie obydwu partii uświa
damiają sobie, że z chwilą zj·edno
czenia PPR i PP.S powstanie nowa 
partia, oparta !la fundame:1tach 
ideologii marksistowskiej. Jest to 
dla nich jasne, bezsporne i nie bu
dzi wątpliwości. Jedr.ak określonej 

· części członków, stojących nawet 
szczerze na gruncie jedności, trud
no przychodzi uzmysłowić sobie 
swoją pozycję w przyszłej partii, 
miejsce jakie w niej zajmą, trudno 
jest już dzis!aj· objąć, zroziunieć i 
przyswoić sobie w pełni rzeczywisty 
obraz te nowej partii, której mają 
być członkami. 

czych. Między innymi zebrame takle l,o~'ltrofensywy amerykan<>klch ~i:~1 podległości Polski. My udawadnia- d .. 
odbyło się w Tomaszowie Maz. talistów n:i ~do.bycze d~mokrat~ ~zx,e liśmy przez całą historię naszego lf 8 Y C j I 

. . . _ w całym sw1ecrn. Oceniamy to Jako r uchu jak droga jest nam wolno,;ć. , _ _ . . 
Referat na temat Jedności orga atak histerii kapitalistów demon- PPR w okresie okupacji Udowodni I 1 r. y„~ła partia •. która powstanie 

nicznej wygłosił sekretarz ~KW strujących swój wrogi stosunek ao ła to samo. '~'. -r•ynilrn organ:cznego zjednocze-
P~S to":'. C:w~k, który między mny- reform społecznych. Coraz więcej . . . . . nia PPR i PPS skupi w swych sze-
m1 powiedz1ar: . . państw wypada spod kontroli i P?zostaJą dzis do I?!zeła~nama J~-, r~crach. najbardziej śv·iadoma i of'ar 

_ <lyme momenty psycnolog:cze. Nic 11,"' . "", kl~ ., 1 ' ; . · • 
17 marca br. tow. CyranlneVl'.icz wpływów kapitalizmu, który za ma mowy 0 żadnym wchłonięciu i • ą . cz""" "'~.! ro Jotn.CZ~J l całego 

postawi!: problem jedności orga:i1cz- wszelką cenę chce się utrzymać w P.J;>S przez PPR. Ci, którzy w ten! ~v~;atahprac~:. bę~lz:e part'.q U1:har1.?· 
nej na zebraniu stołecznym miasta Europie. Dowodem tego jest dążenie soosób mówią, )ak najgorzej prz:r ·~;u:yc. b~aown,czy<:!1 i boJowru-: 

Przechodzenie od starego do no
wego, nawet z gorszego w lepsze, 
natrafia często na psychiczne ha· 
mulce. które tkwią w sile przyz\vy
<;za,1'enia. Kierownictwa naszych 
paTtii nie powinny niczego zanie
dbać, co może przyczynić się do u-

Warszawy. Jest to data historyczna do odbudowania Niemiec i posta- sługują się sprawie. Teorie wchło· l~ow Polski. Lude>weJ. poprowadzi 
otwierająca nowy okres życia pań- wienie ich w charakterze żandarma nięcia stworzyli przeciwnicy jedno- ff!'~ P_racuiacc do ::owych ZW'!(-
stwa i klasy robotniczej. ~ostano- kapitalizmu. ści or"anicznej c1.,,.:.tw i do k:pszego Jutr.a. Będzie 
wienie problemu_ połączema obu Polityka jest jednym z czynni- "' . . · . _ ona czołową p:1rtią narodu pols!{!e 
partii wprowadziło . nas w . okres ków decydujących o k onsolidacji ~rzemówiem~ swoJe za;rni:czył go, w~pólpracującą z innymi stron-
przełomowy. P.o~ta3e ~ytan~e ~zy klasy robotniczej. moy;ca wez"_Van.em do zacho~ ~i~ e~ nictwami dc.n<.'~~ratycznymi, wzmo-
problem jednosc1 orgamczneJ Jest • tu~Jazmu i. post~wy !Il?billza':yJ cni sojusz robotniczo - chłopski, 

. sunięcia i tego rodzaju przeszkód 
na drodze do ,1-ednoścl. 

czymś nowym dla klasy r obotniczej w_ zwi~z~u z p~wyzszym to~. ne~. PPS idzie k;t Jednosci orgamcz- pogłęb; konoo1idację całego obozu 

i. czy może nas zaskoczyć? Cwik omo~ił syt;iacJę we FrancJi, neJ z przekonaniem, .że buduje~y.1 demokratycznego wz . t . 
i Włoszech 1 Anglh tworzymy razem. Idziemy z ambicJą . _. ' moze :worcze 

Problem jedności organicznej n e . · . _ twórczą 1. będzi'emy się czuć w no- v.-ysą. k1 narodu w pr~c. y i walce o 
I 

J·est nowym i m·e m oz·e z.askoczyć Następme omówił czynniki we_ be ń tw - ' i 11 ść 
Wsp • tny dorob k t t j i We3' partii tak J0 ak U Siebie W domu. zp,~cze S O, rOZWOJ We {0 0 e prawdziwego socjalisty. Nie :wyna- wnę rzne, za r~ymu ąc s ę na spra Polsklf 

P Pp lazł go bowiem ani tow. Gomułka, ~ac~ 1:1Zasadniającyc!1 do niedawna Na zakończenie zebrania uchwalo- ~ PS j ft ani tow. Cyrankiewicz. P ostawili go istmeme dwóch partii. no rezolucję, stwierdzającą całkowitą Kl_asa rob.otn'.~ ~ynami swymi 
1 k' R • · · id 1 · b cni ie zgodność uczestników zebrania z dowiodła wiellne1 <;>fiarnoś~ ~k w 

... „o....,. zjednoczoną ""'rtię buduJ·ą przed 100 laty Marks i. Enge s, ie· ozruce eo og1czne o e e n "'alce o wyzwolenie Polski ak 1 

...,. ~.... ..,... t · 1 t · t istnie3·ą stw ·erdzlł mówca So· wypowiedziami przywódców obu " . . . • .J 
ł zbudują tak CZlonkoWl·e PPR jal' i· dy mówili o ym, ze pro e aria . -:- 1. . : - . w walce o odrodzenie tw 

~ musi ująć w swe ręce dzieje ludz- cjahzm me m oze być m aczeJ poJm~- partii w sprawie jedności klasy ro JeJ pans 0• 
. PPS. Jedność organiczna n.ie ozna- kości Warunkiem do tego jest właś wany przez k omunistów i socjali- botniczej oraz wyrażającą zadowo· wośc1 .na pod.stawa~h dt;mokracji 
cm bynajmniej wchłonięcia PPS nie j~dność. z nauki Marksa zatem stów. Marks i Enge~s nie m.yśleli o lenie z realizacji pełnej jedności po- ludow~J-. W sluzb!e 0!czyźn1e w wal
przez PPR - jak mówią niektórzy wypływa proolem jedności. dw,óch n~ukach. Soc3ali7;ffi me może litycznej klasy robotniczej jako od· ce. z JeJ wrogami 1 'Y twórczyeh 
pepesowcy - lecz stwarza nową Przywódcy nasi wymieniali zda- byc po~zieJ:iY: Jest oi;i 3eden - re- powiadającej interesom proleta· dązenlach wysunęła ~ię na czoło 
większą i silnie;'szą partię, w której nia na temat jedności. Obecnie do- w olucyJnY 1 3alrn .._vyzszy etap roz· l'iatu. . narodu. Budowa wspólnego gmachu 
wszyscy czł0nkowle korzystać będą szliśmy do wniosku, że dojrzały w zniszczonej stolicy, k-0sztem do-
z równyc_h p:aw i _muszą mieć róv-;~ warunki międzynarodowe i wewnętrz browolnych nadzwyczajnych sklł-

ne obOWlijZ~l. _Taka ?..asada o?OW1,1 ne w haju do tego żeby problem Po ko" 1· s· w1·a1a ••• nasze bezp1·eczen· siwo dt:.'k, złożonych przez członków PP!.'/. 
zuje. w kazdeJ partn marks1stow- uznać za aktualny. ' i PPS, stanie qię nowym, widomym 
sldeJ. · / l(l)~o to mogło zaskoczyć? Tych, D k , . ) w~1razcm jej kor..struktywnych d1· 

Zrozum:cnie l:!&;O zarówno P!'ZCZ którz . nówili i postępowali nieszcze ( o ·onczen1e ~e str. 2 ŻC'ń. . 
pepesowc<'1w. i<lk i przez p:!perr,w- rze. ty.:h, l:tórzy nie mieli !'ił de, I . . . . . . . . . . Zbudowany ginach będzie r ·e 
ców /LSt kon:cc7.nc dla wyt\vorzcnia walki o socjalizm i tych. klón:y ma· .. Tak~ .dzien rruęOZJ:'narodoweJ .8011-1 \':Spo;prncą ,_yr~<>rl>~~„~1cieh., s_troi:. tylko symbolem wEpólnego wkłac.u 
jak najlepsze:go klimatu w kampanii ją mnóstwo psychicznych hamul· d-ir,\osci m~ pra~uiących będzie to mch' demo,~,utycz"Y ·"· orsamzacJI w h:storycznc dzieło zjednoczen a 
zj'ednoczen:owei. Nie oddają dobrej ców. Z jednymi trzeba walczyc, wtedy n;aniiesta:~a całe~? . narodu spot'towych •tp. pol>kiego r11t·hu robotniczego, lecz 
przysługi sprawie jedności organi- innych należy wychowywać. p~d ~as.e~ walki 0 pok~J 1 po~~GP Organizacyjne szczegó'y ustalone rćiwnież symboi:;:cwać będzie plę~;
czncj ci peperowcy, którzy w jei W dalszym ciągu przemówienia ptze~:w mi~dz~narod?we3 re!lkcJi ~ zostaną w instrukcjach. Wytyczne ne i !--zczytne tr::inycje obu naszych 
realizacji nie dostrzegają wspólnego tow. ćwik omówił szczegółowo czyn "".~f.0 tpracu~ąc~J t ztr mśą_ f?ra_w;cy ~0_ polityczne dla tych instrukcji stano-

1 

partii, które złożymy u podstaw •e 
zwycięstwa :r.arówno PPR jak i PPS, I niki, które zadecydowały o aktual- CJa is Y1c~~eJ. 1 

• ~ e c ~w~.a ':"m wić będzie wspólna uchwała na- dności organicznej Polskie)' Partii 
a widzą tylko zwycięstwo PPR. Ta naści problemu jedności organicznej. ~a ~n~ e et na ezy e ~w~g ę. ieme 't- szych komitetów Centralnych, któ· Robotniczej c P<>lsklej Partii so-

Kino „BAŁTYK" 
nzrn PREMIERA! 

Pocz„tek St'lmcliw: • 
w dni powszednie: 

15. 17. 19, 21. 
w nied1:. \ święta: 

13, 15, 17, 19, 21. 

W IELiil FJJ.:\I PRODH\.CJI FRA!\CUSKIEJ 

realh:acji RE~E Cl.El'tlENT 
• ·,\Gr.or.:~o:-:Y -j \ !:'J;"Tff,\Lt:; li!L~W\YY~r w CAN~'E'3> 

„BITWA o SZYNY" 
.'rodu!;cja: COOPERATIVE GENERALE DU CINEMA FRANCAIS. 

EJu;pJoatacja: P. P. „FIL::ll POLSKI". 
(Pr. 1571 I 

~s a_c ' ransparen ac l przem rej projekt przedkładrun cjalistyczneJ· • 
w1emach. · · 

Zadanie pierwszomajowego świę· I 
t<i polega więc na należytym unaocz 
nieniu manifestującym i całemu ria· j 
rodowi treści i dorobku całego po
przedniego okresu oraz wyznacze· I 
nia etapu walki, na ktorvm się znaj i 
dujemy i zadi;111 bojow;•ch <·kresu I 
n::.~tc;p11ego . 

W tym celu wspóby i\.omitP.t p!cr· 
wszonnjowy obu irnrtii uz.tali dal· i 
sze zasady i szczegóły, które realizo
wane będą przez wszystkie komi.te- 1 
ty pierwszomajowe na szczeblach 
niższych, uiupełnhn·~ przedstawicie 
!ami 7W['\ZkÓW 7?UJ r)·''.VYCh, orga· 
nizacji młodzk.Gow)ch i ;;,0p:irt1: 

• 

Kino »POLONIA« Kino »WOL„OSC« 
POCZĄTEK SEA.:."SóW: 

w dnl powST'd.: 13,30, 16, 18,30. 21. w dni pov:szNl: 15.ZO. 1~. ::o.ao. 
w n:edz. i 6wleta: 11, 13,30. 16, 18.30. 21 w ni.od'l. i ~w:eta: i::, ló,:O, 18, :l0,30. 

DZI~ i D~I NAST.l;;P:N'YCH 

FI L i\1 PR O DUKCJ I P O LSKIEJ 

„OST A TNI ET AP" 
(O~\VIĘCHI ) 

Scrnariusz i reży-sel'ia: ~'A.~A JAKUBOWSKA. 
'Pr 1f1!'-ł) 

' 
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_S_u_._4~~~~--~~~~~~~~--~~~~--=:KURIER POPULARNY~--------------------~-~~~~--~N_r~93 __ 87_8~)-

Bardziej §Zczę§liwq„ niż zaslużonq· re11Uis 

l>olska.-.Bt.Ilgaria. 1:1 (1:1) 
Pa••pan §trzelcen1 wqrównującej braDJhi 

PARPAN 

Jedenastka polska zagrała ra- przed rozpoczęciem zawodów wy znak do rozpoczęcia gry. zowały się linie defensywne. a na. 
czej słabo. O ile _Jes7'CZe w pierw- pełniony był szczelnie blisko 30.000 Rozpoczynają Bułgarzy. Z miej- pad do koi1ca meczu będzie grał 
szej połowie, a Z'4!aszeza w ostat- widownią. Nad trybunami powie- sca dyktują b. silne tempo. Długi- b. słabo. 
nich jej 25 min. gr.i, była równo- wa.ją flagi wszystkich państw u- mi podaniami zdobywajii teren, raz Zawiódł najbardziej Baran na 
rz~dna, to 110 pauzie gospodarze czestniczących w Igrzyskach Bał- po raz pi:ze<)ostająe się w niebez- skrzydle, który był chyba najsł:lb· 
nueli okresami przygniatającą prze Icańskich. Jedenastkę pQlską wita piooznie bliskie są'>iedztwo Janika. szym z polski.eh w.wodnihów. Roz: 
wagę, której jednak n.ie potrafili publiczność owacyjnymi oklaska- Polacy zaskoczeni silnym naporem czarował również Gracz, który jak 
l~ykorzystać dla uzy<1ka1ńa zwy- mi. Nasi chlopcy obrzucają trybu- przeciwnika, grają zbyt nerwowo. fiię okazuje, nie ma. kwalifikacji na 
CJęstwa. Bułgarzy przewyższali na ny kwiatami, e-0 wywołuje ponow- Włodarczyk, który miał obowiązek ~;.ierownika napadu. PG przer\\ie 
szą d~·użynę szylJkością i przygo- ·n~· apałuz. kryć pomocnika, pop&.nia błędy zmienił on miejsce z Cieślikiem, ale 
towamem technieznym. Niewielu Sędziuje mecz Jugosłowianin Po taktyczne, wysuwając się zbyt na nie wiele zmieniło to w sytuacji, 
tylko z polslrich zawodników pod dobski, przed którym drużyny u- boczną linię autową. Wykopy jego bowiem ślązak był również dziwnie 
względem technicznym dorÓ'wny- stawiły się w następujących skła- też nie mają dostatecznej długości. słabiutki. Gracz poza tym ujawnił 
wało gospodarzom. dach: Szczęściem Waśko w pomocy owi- brak kondycji i pod kolliec met·zu 
Byłoby przesadą twierdzić, że Bułgaria: Kostow; Ormandiew, ja. się na wszystkie strony, parali- statystowa.ł wia$ci vie na boisku. 

na słabą na ogół grę Polaków de- Kleva; Petkoff, Trenkov, Tonov; żują.e akcje Bułgarów. Gorzej Rzecz prosta, że to odbito się prze 
cydujący wpływ miał duży upał i Cdeckow, Spasow, Milew, Stankoff, przedstawia się jednak pomoc na de wszystkim na gl'Zc Uarana. 
fatalne boislrn, ale elementy te Abrijew. lewej stronie, gdzie stremowany Stosunkowo najlepiej spis3-wal 
trzeba uwzględnić PrLY ocenie gry Polska: Janik; Włodarczyk, Bar 1 Gajdzik nie potrafi szacl·ować prze się Bobula, ale nie mógł on zna
zespołu polskiego. Boisl{o istotnie wińsld; Waśko, Parpan, Gajdzik; I ciwników. W ogille w te.j ezęli!ci leźć w Btałasie odpQwietlniegó dla 
jest jed:yne w swoim rodmju. Tnar Baran, Ci.eślili, Gracz, Białaś, Bo- gry nasi chłopcy wykazują stremo siebie partnera. 
de, pokrJ·L;e żużlem, niejednokrot- bufa. wanie. Zapominają o kr}·ciu, a do- W drugiej p&łowie u\lidacznia 
nie powodowa!o niegroźne, ale hole Przed rozpoczęcfom zawodów 0 - kładne podania należą do rzad_I się na powrót 1nzcwa ",a llułgariiw. 

SOFIA, 4.~ (tel. ~ł:>· -- Pierw- sne kontuzje przy upadkach. Upał degrano hymny narodowe. Gene- kiej sztuki. Grają oni systemem W.L\I, operując 
szy występ piłkarskieJ reprezenta- sprawił, 7.e pod koniec meczu, dru- rał Stolczew wita serdecznie Pola- Nerwowość udziela się rówmez długimi podaniami. W gl'ze głową. 
cji i:olski ':l' tur~eju B_a~kańskim ~yna nasza zdradzała WJraźne ob- ków w imieniu gospodarzy. Odpo- Janikowi, który ni.epewm~ obroną Polacy nie stanowią dfa nich od
~k.onczył s1ę do.!>c szczcsbwym wyj Jawy przemęczen_ia i wtedy prze- wiada mu wiceprezes PZPN Cze- wytwarza. wiele groźnych i:.ytuacji. powiedniego przeciwni.I.a. l\limo 
ml..1~. Tak wła~~ie nalei:y oceniać waga Bułgarów była zdecydowana. \sław Krug. Uroczystości powitalne Na. szeięście Barwiński jest nieza- wszystkich atutów i wielu szan!'!, 
remis w spotkamu z Bułgarami. I Stadion Junaka już na długo łiończą się szybku i sędzia daje wodny. !Bułgarzy nie potrafią Jednak strzo 

, · W 18 min. następuje gwałtowny lić zwyci~slr.iej bramki. Janik broni 

PTC k . . w·d 6 1 (2 O) atak Bułgarów, z którego Stanlrnff'w tym okresie dwa niesl~:cbanie wyso o zwyc1ęza I zew . I ~:rev~:i~~;a::~;·o!!z!!!;ąms~; ~~:tec~~ ~t~~~:z;t~:1\;:!s~ 
• I ze zdenerwowania i przysfępują do indolencji strzałowej napastników 

kontrnatarcia. gospodarzy; Jctórz.v okre..<:ami Jicy
Skład drużyn: go'l)odarzy, nie mógł na krótkim boisku ki. Posypały się, jak zwykle, gromy po
PTC - Adamus, Pęcherzewski, Wy- PTC rozwinąć pełnej gry, opartej na t~pienia na 11modny" prąd eksperymen

pych, l.Ju-,zy1i~ki , .\Eller, \Vlazłowicz błyskawicznych przerzutach na skrzy- towania. 
Krzemhiski, Grabski, Nowacki, Kurow~ dla. Metodę próbowania młodych zawodni 
ski, Zuber. Wprawdzie Cichocki próbował kilka- ków z;tWsze uznawaliśmy za czołowe ha 

\Vidzew Musioł, Kopaniewski, krotnie zmylić ci:iłem przeciwnika, aby sło w planowej pracy kierownictwa sek-
Reszka, Nowak, Dory(1 II, Slaby, Grze- wysłać uliczką w bój łączników, ale po- cji i nigdy jej zwalczać nie będziemy. 
chociński, Wicrnik Il, Cichocki, Gbyl, dania jego były za mało precyzyjne i Owszem, zgadzamy się z tym, że nie 
Marciniak. najczęściej trafiały do środkowego po~ zawsze młodsi mogą zastąpić z powodze 

S~dzia p. Hanysz. Publiczności pon3d mocnika PTC - Milera, który grał ro- niem swych starszych kolegów. Tak by-
4 tysiące. lę trzeciego obrońcy. Miler był zresztą ło wczoraj. Dwaj nowi pomocnicy w 

W 23 min. po pięknej lrnmbin:icji \tują się w nieudolności z kwinte
Parpan - Bobula - Gracz - tem pG\.<1kim, 
Parpan, ten ostatni wspaniałą bom Pod sam koni.er.. meczu Bułgarzy 
bą w 25 min. zdobyw~ wyrówna- strzelają dwa rzuty wdne z lln"ł 
nie. Wydaje się, że bfdL.ic to ha- pola. bramkowego. Jeden z nieb 
słem dla konsoiidacji naszej dru- pięknie broni Janik, dru~i idcie :~ 
żyny i płynniejszych al•cjl napa- out. Stosunek ro~ów S:R dla Euł
du. Niestety. Trzeba czeka.i na garii wskazuje doi!ć wymownie ni", 
drugą połowę, by wreszcie zorg:ini przewagę zespołu gospodarzy. 

Ruchiiwr klub PTC jui: od zeszłego najlepszym grac:uem na boisku. Twardy, składzie Widzewa wnieśli do gry pewien 
roku stara się w miarę swych skrom- dobrze orientujący się w niebezpiec.·- clrnos. Szczególnie środkowy - Doryń 
nych możliwości organizować na tere- nych sytuacjach, nieustępliwy w po- nie miał możności współgrać z obroń- Wyniki meczów i tabelka A-klasv 
nie, s~vego miasta tak zw. „zeroekrano- jedynku - stwarzał często zagro,l~ n;~ cami i karmić swój atak dokładnymi po 
\Ve ' imprezy sportowe. do przebycia. daniami. 
Wykorzystując więc pobyt dobrych PABIANICKI PARPAN. Ale, czy tylko ci dwaj zawodnicy po- ŁKS gron i Con o d·ę 12:1 

drużyn na. terenie Łodzi, klub ten na Gdy Miler wygrywał pojedynki, mło- noszą winę za porażkę? 
następny dzień zaprasza je do siebie najdzi entuzjaści na trybunie porównywali ZAGLĄDNIJMY DO WSZYSfKICH 
mecze towarzyskie. go do Parpana i przy tej okazji głośno ZAKĄTKÓW. 

Pabianiczanie zaostrzyli już padnie- wyrażali swe zdziwienie, dlaczego pił- Widzew stracił cztery bramki ze 

Bramkd dla łodzian zdobyli: J8lle- 1 Sidor zamie.ulł na drugą bramkę cle 
czek - 5, Łącz - S, Sidor - 2, środkowanie Hogendorfa. W 17 mm. 
Hogendorf J Karo~k po 1. Janeczek z przeboju uzyskal trzecJlł 
. Dla gości honorowy punkt uzy- bramkę. Mimo wielu okazji dopi!ert hienie sportowe i dziś często gardzą by karz ten nie gra ju:i: przynajmniej w re- strzałów lub podań lewoskrzydłowego 

le ja.ką imprezą. Chętnie natoruiast uczę- prezentacji... Łodzi. · żubra. Co robił w tym czasie pr. obroń 
s::czają na mecze, w którvch czołowe Miler jest bezsprzecznie utalentowa- ca Kopaniewski, który grał ambitnie, 
kluby polskie są. przeciwnikami ich pu- nym, ale jeszcze surowym piłkarzem. pracował za dwóch, lecz rzadko na włas 
nilka. Podania jego... były często niecelne, piłki nej , przeznaczonej mu do pilnowania 

p6lgóme nie słuchały się nogi. To nie przeci,,nika pozycji? 

skał prawy łącznik. w 43 mln. łodzianie t~yskują czw~ 
Wykorzystując wolny rennin p.ł- tego goaJa, który zdobył Lącz gło

kirze ligowaj drużyny, wyr~yli wą po rogu, bitym przez Hogend?:r
swych kolegów z A klasy rozgrywa- fa. Tut przed JDVizdlmem, na kon~ee 
jąc mistrzowski mecz :r. Ćoucord.ią. pierwszej połowy, Janeczek za.mi.: 

PESYMIZM. 
Ze :z:ro~umiałych względów wyjątek 

stanowił wczorajszy mecz o mistrzostwo 
klasy A, gdyż wynik tego spotkania mo
·:e mieć decydujący wpływ na końcowy 
ukiad tabeli. A to nie jest dla młodej 
drużyny PTC sprawą. małej wa[ti, gdy 
~ię ::waży, że mistrz okręgu weźmie u
,l:;iał w ro::grywk:ich o wejście do Ligi. 
C.::1, i dziwić się wobec tego należy, że 
t~·m razem najwięksi sportowi „smako
sze" P11bianic woleli , aby przeciwnikiem 
ich pupilka była drużyna Widzewa, a 
nie ligowcy, których występ na terenie 
tego miasia na parę dni przed meczem 
awizowano w Łodzi. 

RADOSć. 
\V.-.szy!=cy pabi:iniczanie przygotowani 

h\'li na porażkę swego reprezentanta. 
Diatego tym glośniej szJlala trybuna, 
tv1•1 większa bda rado;ć, gdy piątka a
to.ku gospodarzy bomb;irdowała bramkę 
i rilki dość często grzęzły w siatce prze 
dw11ika. 

Wid~cw, jak wiele zresztą dru:i:vn Ji
~owych w pod0hncj sytuacji, w pierw
c.::1·ch minut"ch gr) w1·r:i:b1ie zlekcewa
Ż\' 1 ~w~;w A-klasowego przeciwn•b !

pc\l·ien zw1•cięm"a i dlat<'go też , po<lob 
nk ;ak 11 iele <:zolowvch ~c<• ,olów Polok; , 
::.s::<di :: boi.;ka wvsoko pokonanv. 

THOSKLl\'i'Y STR,\żNIJ< ADA.\.ll!S. 
Łudzianic przegrali za wysoko. Atak 

ich 5zczcgólr ·0 pr-;:c<l nrzcrw;i rnial wie· 
le okazii clr- zdnh>, wania goli . 

Dobrze usprisnhionv w t\'m dniu 
hr~mbr:: PTC - - Adamu< umiejętnie 
jedn'lk ::arv'!!· 1 1 . ·: ~1l w-.:zy tkii:t ,,·ciśr!a do 
~\4.: t='. i światvni . ~::-lwrt i ~<l"rast!,a_ hita 
prz~z Cic11nckirl!'o, st-,ła <ie łupem zwin 
ne<?0 Adanw,;a, 

T:1ki sam los 
Gh·:!a. Ponadto 
brze pilnowany 

~ potkal i dwie bomby 
- at;il; \X1idzcwa, do
przez linię defensywną 

są małe niedociągnięcia. A atak? 
Poza Milerem podobał się nam lewo- Tu grali przecie:i: ligowcy. O powo-

skrzydłowy Żuber, chocia:i: z wielką. o- <lzcniu w grze często nie decydują. po
stro:i:nością należy oceniać jego możli- dania, a ustawienie si~, wybieganie na 
wości, ponieważ zawodnik ten, wskutek pozycje. Głównym błędem ofensywy 
wadliwego krycia ze strony Widzewa, Widzewa właśnie było i jest, ie piłkarz:e 
miał wyraźnie ułatwione zadanie. Żuber tej linii .. hoją się niepostrzeżenie uciec 
odznacza! się w pojedynkach łatwością swemu przeciwnikowi. 
prześlizgiw:mia sie przez przeciwnika Jak0 klasyczny przykład tej metody 
(czego nie posi:ida na przykład Marei- może posłużyć gra Marciniaka. Dopraw 
niak) i br:ikiem egoizmu w sytu;ccjach dy l.1ielada sztuki należy dokonać, aby 
nodbramkowych. Jego raid po linii i po- dokladnie móc zaadresować do niego 
danie <lo środka pr.z:y zdobyciu przez podanie,• 
Kwiatkowskiego szóstej bramki - to ak- Z krótkiego przebiegu meczu można 
cja, której mógłby mu pozazdrościć nie wspomnieć, że początkowo Widzew był 
jeden piłkarz ligowy. stroną atakującą. Nie potrafił tego od 

źwierciedlić bramkowo. 
NA RAMIONACH DO SZATNI. ATAK P.T.C. 

PTC ograniczało się do wypadów. Im 
Pabianiczanie również potrafili oce- bliżej jednak było końca pierwszej po

nić to zagadnienie. Żuber po meczu na Iowy, tym bardziej PTC stawa!o się groź 
barkach swvch zwolenników powedro· niejszym przeciwnikiem, tym częściej 

nil podanie Łącza na 6 bmmkę. 
J~ było do przewidzenia, LKS p 0 pau7ll.e JU* w 1 mln. Bogea· 

odnióst łatwe i wywolde zwycięstwo. dorf po sametnym raidzle uzyskuJe 
Pn,ez 90 mln. blało-czerwon\ miel\ szóstą bramkę. W lS mm. Janeczek 

przygniatającą przewagę, co zresztą dobija cdnie strmł Łącza, a 2 min. 
przychodziło fm bez więks7.ego wy- pózn,ej ren sam gracz zdobywa. 6s
silku. Na tle tak słabej drużyny, mą bramkę-. W 20 min. Sidor przy· 
jaką okazała się Conooria, trudno tomnle poprawia ostrą bombę J.
nawet silić się na krytykę gry neczka. W 26 prawy łącmik ~ 
LKS-u. Nie była ona lmp<mująea. mija Lucia i zdobywa hoooro:w. 
Jedynie Janeczek w napadzie, a po l>rrunkę. S min. pół.niej Łącz plęk· 
przerwie i Łącz pracowali bez za- nym volejem uzyslruje 10 bramkę, 
r.tutu. Ponieważ je<lnak większy wy- a w 82 ten sam grlM!z po efcktow
ellek, niż go pozostali dawali nie I nej kombinacji z S1dorem strzela 
był potrzebny, tntdno m;eć do niclr jedenastego goala. Wynik dnia usta-
1n-etensje. j la w 45 min. dalekim strza.łem Ka· 

Serie bramek otworzył w 8 min. , rolek. 
Janeczek wykorzystując doldadnl! I Sędzłował p. Kowalewski widww 
podanie Kulona. W 2 min. późnie,i 1500. ' 

* *:i,; 

wał do szatni. . strzelało. Dwie piłki, posłane przez Ku-
Stara prawda pilkarska mówi, że rowskiego i żubra znalazły wejście do Włochy-Franc1· a 3·.1 

skrzydlo~'Y wó:1•czas gra dobrze, gdy ~- bramki Widzewa. 
bok siebie ~osiada pr~ton~nego lączn!- Po przerwie PTC, jak huragan nrnsza W pierwszym ....,, wojnie między-
ka: ~urowsk1 na równi z _zubrem moze do ataku. W krótkich odstępach czasu ł'" 

W pozostałych meczach o inł· 

strzostwo A-klasy okręgu ł6llzkilego 

wyniki były następujące: 

dzielić. s~kces. swcg~ kolegi. . . . \I.rabski i nastepnie _ Żuber zdobvwa- państwowym spotłm.niu z rep:e- Lechia (Tomaszów) 
(Zgierz) 4:1. 

Boruta 

~ab1a111czame grai~ ~bk~ I :imb1~111e, i~ dalsze dwa gole, Widzew nie rezy- zen~acją Wł~! repre:iei~~yJna 
Mnno sukcestt nad l1~owcam1 _mlo,~a 1ede J.lnuje jednak z walki. Zawodnicy jego drużyna .Francł1 uległa gosc10m w 
11as_1ka tego k~ubu mczbvt wiele ieszcze p :óbują strzelać z każdej pozycji. Po- meczu piłkarskim 1:3 (0:3). Spot-

ZZK (Łódź) - TUR (Uidź) S:~. 

111111:- z~ sztuki clohr~~o footb~lu . Jest t? •lane w kierunku bramki pi!ki - wyła- kanie odbyło się na stadion.ie Co- Zjednoczone - TUR ('l'omaszów) 
druzyna z przy:złoma, gdvz w S\\')'~ •1 rm:e jednak Adamus. lombes w Par:vżu wobec 60.000 wi- 1:2. 
s~1e1 rcvk.~h ~rnpu1e utalentowany maten<i! Z bliskiej odległości udaje się wresz dzów. ' 
p1 <~_ts 1. . . . . . , cie Wiemikowi IT. który ·grai zreszta naj Zai"ntereSO\Vani·e men.zeru Po wczorajszych rozgrywkach ta· 
. Nie będziemy wiec. speqaln!e z~z!wie obhiej w ataku, zdobyć gola, · '' było b lk mistr '-· A kl 

l O t I ! m Z" c est•·v e -a tak wi"elk1"e, z'.e w· dru"u wczoraJ·- e 8 zos~.v · asy przedsta· 
m, ~c 'f P _l < wy~o o · NY 1 •• 1 • '"_ PTC w stosunkowo krótkim czasie re- · 
rvdzien dowirmv. 51~ .0 przegr~ne1 PTC; w;w~uie się bramką. , strzelona z podob- szym hilety na ten mec'l kosztowa wia się nnst~pująco: 
;:~ ~hlwm pn:cnwnik1cm. Druzvny, kto n ~ i po7.rcii. ły na czarnym r~·nku do .')000 fran 1. TUR <T-omas,.ów) n 
rvm .brak 1est_ izruntownych pod~t~": Do koi'Ka meczu pozostało zaledwie ko'w 2 P. T. C. <Pnhiank~) 9 
t h I t k... h e · 3 Wiclzew 10 , ( nic-:•'\·· 1 1: ~ L/cznyc · na1częsci ,1 k'J;ca minut. Łodzianie nie mając nadziei Fachowcy 01Jli1•zają. że ol•oło 4 ŁI{S 10 
~potvka tak meprzy1emn<i cwentualnośc. na poprJwienie wyniku _ rezvg,•nuj~ po-„ 200 tys. osób chciało oglądać to ~ zL_,~cedhninoezont' 1

1
0° ~ _ ó 1 woli z w:ilki. t'· · t · C " 

.,ZUK.\ WINOW.\JC W. Pahi;miczanie podwli.s::ai;i swój lup "PO „anie, ~·mrznS-Om -la•]1on O- 7. ZZii: <Łódi) 11 

b k lambes pnsiada zaledwie około 8. Concordii\ 10 
Po meczu , nilkarze \\!idzewa nie mo· h.-amkowy do sześciu rame - ze 9 Boruta <Ze;ierz) s 

gli sobie wytłumaczyć przyczyn poraż- strzału Kurowskiego. (wł). 60.000 miejsc. 10 TUR (Łódz) 9 

\:\1[J)7';\\,'.I 
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14:4 

14:6 
12:8 
12:8 
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28:19 
32:15 
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15:24 
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~1.aJąc wszystkie szanse na zwycięstwo 

KURIER POPULARNY Str. 5 

Tęcza ulega MKS-owi 7:9 
Tęcza ulegla ostatecznie pię:;cia- stępnych jednak starciach musiał dość często błyskawiczuymi pro- Gingal znajdował często drogę do 

nom l\1KS-u, t:hoć miała wielkie uznać wyższość 'rrzęsowskiego. stymi, na co łodzianin nie zawsze szczęki łodzianina. I chyba tylko w 
szanse na uzyskanie zw:ycięstwa. 2LE Z WAGAMI CIĘżKIMI odpowiadał kontrami. Po pierw- nagrodę za tę właśnie kondyrję, 
Kiedy po wadze ogłoszono zcsta- Kompromitująco słabo j.::.k na ze szej wyrównanej rundzie, przez Gingal otrzymał remis. 
wienie par, nic było chyba nikogo spół wicemistrza Polski przedsta- drugą utrzymuje się lekka prz6wa EGZA.l\llN 
w hali Wimy, łąGznie z bokserami wiają się wagi najcięższe. w pół- ga gdańszczanina i dopiero pod Antkiewicz egzaminował doklad-

nie lewym prostym, wygrywa on. 
również zwarcia. Trzęsowski pozo
staje w defensY'vie, kontrując cel
nie ataki W drugim starciu zasto
powawszy ataki Szymankiewicza 
„Miś" przechodzi do kontrofensy
wy, trafiając celnie w korpus. Trze 
cia runda to znakomity finisz ło. 
dzianina, którego przewaga powięk 
sza się z każdą chwilą, Szymankie
wicz kończy walkę wyraźnie WY.
czerpany. 

gdańskimi, !doby nic był pewi<:>n ciężkiej MKS musiał sięgnąć po koniec Bednarkowi udaje się ulo- nie, ale z wielką wyrozumiało~cią 
przynajmniej remi$owego wyniku dość zaawansowanego w latach Jrować kilka celnych, soczystych młodego Jurka. Łodzianin znalazł 
meczu. Nikt zwłas:;;cza n!c wątpił w Rączkę, który już .raz bawił publi- ciosów. W ostatnim starciu M!ko- się dwukrotnie na deskach do „8", 
zwycięstwo Bednarka nad młodym czność łódzką swymi nieporadny- łajczewski umiejętnie nastawiony w I starciu i do „9" w drugim, w 
Mikołajczykiem, a właśnie w tej mi ruchami i ciosa:ni. Poza warun nieustannie atakuje. Kończy walkę sumie zaprezentował się jednak ja 
wadze zanotowaliśmy największą kami fizycznymi, zawodnik ten nie znacznie świeższy od swego prze- ko ambitny, sympatyczny pięś
niespodz.iankę, w wyniku której przedstawia najmniejszej warto- ciwnika uzyskując nieznaczne, ale ciarz. Nawet tak wysoka porażka 
gda11scy milicjanci wywieźli z Lo- ści. zasłużone zwycięstwo. z mistrzem Polski nie przynosi mu TO NIE IlYŁ BOKS! 
dzi obydwa punkty. l\IechliD.ski n::iJwyraźnicj boi się WAGA KOGUCIA ujmy. Rączka wygląda na tie Markie-

LicZ';liśmy ua co najmniej je<len boksować, toteż całą uwagę po- Matecki z miejsca natarł z pa- I GRYl\llN SPRAWIŁ ZAWóD wicza, jak weteran boksu. Walka 
punkt w wadze hlkkiej, w której święcił wyłącznie na bycie szczę- sją na Gingala i zasypał go gra- Po pierwszej, dość wyrównanej jest bardziej humorystyczna niż 
Grymi.11 spotkał się ze Skierką, ale ki. Nie uchroniło go -:-o ocz:rwi- dem ciosów. Gdańszczanin machał rundzie, w drugilo'j silniejszy fizy- ciekawa. W pi.~rw<izym starciu Rą. 
i tu spotkał nas zawód. Grymin ście przed ciosami Jaskóly. Jeden rękoma jak ramh)llami wiatraka, cznie i agresywi;iejszy Skierka. zd~ czka. inkasuje ~apomnienie ~ trzy, 
Wfilczył poniżej swej 1w1·malnej z nich w drugim starciu zak01'iczył a i to był jedyny system obrony. bywa nad Gryminem Ę>rzcwagę, kto i;name. W: _drugim_ po kc:ituzJ1 ok~, 
formy i przegrał bez ZRSt zeżeń . tę nierówną walkę. Okazało się w trakcie walki, że ra w ostatnim b'iarcu urasta do Jaką odmosł gdanszczarun, sędzia 
Mógł wygrać walkę 1Ialccki, któ W RINGU taki styl może być również przy- różnicy 2 punktów. Zwycięstwo za przerywa walkę. Stan punktowy do 

ry nntrafil na sl«!:ego Gingala, ale Bednarek rozpqczął walkę z M'i- datny w ofensyWie. l{iedy wyczer służone odniósł Skierka. tej chwili jest korzystniejszy dla 
i on źle ii,astawiony, stra cił w trze k:>łajczewskim pevmy swego zwy- pany ostrym tempem pierwszego zwycJĘSTWO IWA..~SKIEGO łodzianina, totez otrzymuje on zwy 
cim starciu znaczną przewagę c1ęstwa. Szybko żednak okazało się starcia, Matecki, w następnych Iwański stoczył z Mazurem naj- cięstwo. 
punktową z pierwszej !·undy. ż.e gdańszczanin jest b. niebez.p!e- dwu słabł z minuty na. minutę, l~- bardziej emocjonuJącą wa~kę dnia. JASK~Ł~ NO~UTUJE .• 
Tęcza będzie mogla słusznie na- czny. Agresywny i twardy trafiał piej przygotowany kondycyjnie Doskonałe tempo, błyskawiczna wy Pewny Sleb1e Jaskóła w drugieJ 

zwać wczorajsze spotkanie meczem miana ciosów, sprawiały w sumie rundzie trafia :Mechliń~kiego po-

straconych okazji. Miała ich dużo, Pi'sarski 
1
• .,.,,,arci'nkewski" remlsui"q w Poznaniu efektowne widowisko. Iwaiiski był tężnym sierpem w szczękę. Gdań-

nie wykorzystala żadnej. Zastrze- r14 w przekroju trzech starć bardziej szczanin idzie na deski, wstaje na-
żenia budzi werdykt w wadze ko- ŁKS w 9 7 agresywny, szybszy, g6rował zw!a- tycluniast, ale jest nieprzytomny, 
guciej. Wydaje nam się, że Gingal - a r i a 

8

8 szcza w zwarciach, co dało mu pO- wobec czego zostaje odesłany do 
nie byłby skrzywdzony, gdyby o- trzebną do zwycięstwa. przewagę rogu, a łodzianin odnosi zwycię. 
głoszono zwyc.ięst-;vo Mateckiego, punktową. stvm przez k.o. 
ale z drugiej stro~y po walce, ja- POZNA.N, 4.4 (tel. wł.)'. - Re- · serów łódzkich Kamiński i Boni- TRZĘSOWSKI LEPSZY W ringu sędziował p. Neuding z 
ką zademonstrowali obaj ci pięścia wanźowe spotkanie o drużynowe kowsl:i poza kondycją nie zaimpo- OD SZTIIANKIEWICZA Warszawy, punktowali pp. Zapłat• 
rze w drugiej i trzeci.~j rundz.i.e, mistrzostwo Polski rozegrane I!l ię- nawali niczym. Najlepiej wypadli W pierwszym ,o:;tarciu udaje się ka (Sląsk), Wroz (Poznań) i Ro-
można było z równym powadze- tlzy ŁKS-em a Wartą zakończyło Olejnik i Pisarski, obRj jednak Szymankiewiczowi trafić kilkakrotlsiński (Warszawa). Widzów 1500. 
niem zdyskwalifikować obu prze- się zasłużonym, choć nicspodzicwa- ciężko napracowali się na zdoby-
ci"l'!rników. Tak je~t - zayskwali- nie niskim zwycięstwem łodz.ian. \te punkty. 
!ikow~ć, za niesłychany -P~tyw M~cz stoją~f' na. b. d~bcym ~ozio- Również dobrze wypalił ~ylis w TUR zatrzymał miejsce w lid~ koszykowef 
i kranco":'e. w~cz.crya~1e. fizyc~c. m1e p rzymosł kilka mes:ftodzianek. wadze ciężkiej. ~ " 

~e O'sę~z~ r ni~~'T )· N~u~mg był skiego ~o wagi J?ió~kowej, co oka- bokserów długotrwałymi oklaska- · i zn11zem ; Matee;ki li Gin~al mie~l s~zęscie, Warciarze przesunęli Szymań- Publiczność poznańska przyjęlaJz1u1"1ęstwo łodzian nad AZS 
eo? rua WY. 1 n.-e. ago me uspo- zało się posuni.ęc1em taktyczllvm mi. 
~ob10ny; ale \1'.ła~n:e dlatego. nale- tak słusznym, jcl: awans Adam- Wyniki oszcz<'o-óln eh 5 otkań Przez dw~ d~ bawił w Wa~zawie ~el _Dfa AZS-u, P?pi~Iek - _ts, Bartosz~ 
zało dac zwyc1ę.s.wo Ma.tcckiemu. skiego do waai średniej b . t P . ."' Y P sp61 koszykowk1 TUR-u lódzk1ego, kto- w1cz - 11, Olcs1ew1c:: - :>, PopfawsJ..., 
Odnosiliśmy wrażenie, że łodzia- "' · yiy nas ępuJące. ry rozegrał w stolicy mecze o mistrzo- - 4, i Drzewosowski - 1. 

nie nie byli do teO'o meczu nale- Piękną i emocjonującą walkę W wadze mus~~j =wy~lęstwo Ka stwo Ligi. Spotkania te w :zn;:cznym \VI drużynie łódzkiej wy1'óżnili si~: 
życie przv.,.otowant • 'l'wdno ina- stoczył Adamski z Pisarskim. Ło- mińskiego (LKS) nad Lidkiem, wi stopnia decydowały o spadku z Ligi. Ło Osiecki, Skrodzki i JakubO\~ski. 
czej wytim';aczyć zarówno słribą dzianin zaskoczony szybkością i;rze dzowie przyjęli g\vizdami. Obaj za d:::i~ie. pierwszy sw6j n:ec:z z AZS,-e:n U .gosJ?Odarzy ~· - Popiołek, Barto-
formę Bednarka jak i Grymina. ciwnika, nie potrafił na.rzucić mu wodnicy otrzymali napomnienia za ~rah wię~ ?ard::o ostroznie, ambttme szewicz 1 Popbwsk.1• M. 

· S\Yego systemu walki, tym nie. nieczystą walkę. t P?czą_tko,~o nen'lowo. . ...., . • • . ZT~ody .prowadz1l1: Balcer (Poznań) 
ANTKY.,,,..11:11cz NAJ PS y , . . . ł il . w d k . . R.. ki xr p1cnvszym spotkaniu ' ul, odw6:J I Ma1ewsk1 (Radom). 

_ 11.Ln _ LE Z mmeJ og oszony '>,ryn c rcnusowy wa ze ogucleJ ozyc n:e~nacznc zwycię„,.10 11a<l W"'rs.,.;iw- . . • 
Jak zwykle najlepszym w ze- jest raczej prezentem dla AdGm- (LKS) nieznacznie wy«rał z Ko- k' - AZS· ·13·:ł9 ';,.,7.• ł) • • - _Drugie spotkanie. ze Zmc_::em cP~:z-

, . ' . . k' . . . 0 • s 1111 cm „ ,_ ·• • kow) :zakończyło się wysokim zwyc1e-
S'pole gosc1 był ~ntk1~":;:c~. .sto_ s iego za JC~o amb1tn~ ,postawę. mecz.ką na punh~y. Byla to .i:aJ- n~ka~~1i1~;v do tego meczu wystąpni stw~m ·TUR 51 ,24 ~2~:t4). Przez cafy 
c~ł on wprawdz1c wy.menie spar- Szymura, Jak zwyiue, zdobył słabs~a walkf1: ~s. ~ wadze p16~- h~- Jaznsc"acgo. . • . . • czas meczu pr.:ewazalt ::decydowanie ło 
ringową walkę z Jurkiem, ale za- punkty walkowen:m na skutek nie koweJ Marc1mrnwski (LKS) rue · ~unkty dl<; z'zc1.ęzcow zdobyli: Os11~ dzianie. 
demonstrował doskonak tempo, stawienia się przeciwnika. z bok- rozstrzygnął walki z Szymańsk:m, ~ki :--h 

1
t5k, Skro :da - 10, Jal·ubowski Kosze dla zwycięzców zdobyli Mol-

kondycję fizyczaq, ce1hość cios(iw, w lekkiej walka między Bonikcw- 1 Mac a a - po 9• witiski - 26, Micl1afak - 11, Jakubow-
której pozazdrościć mu mógł lwż- skim (LKS) a młodym Ratajcza- ski - ~~ Si::rodzki - 55, K?pc::yl1sk! -
dy z piętnastu pozo st~ lych auto- kiem zakończyła się wynikiem re- 2, ~{arpmsk1 - 1. Strzelcam.1 .dla. Zmi:za 
rÓW' wczorajszych zawodów. Leg·1a-Polon1·a 3·.3 misowym. w w. uólśrednicJ' OleJ·- Uwaaa kol!lrze b~l1: Duda-. 7, l(ozl?wsk1 I ~!ec~e-

D 1 
. • . • & ~ w1cz po 61 Michałowski 4 Kucmsk1-.1 

a szą poprawę tormy notuJemy n1k (LKS) wygral z Vogtem, w wa KS J • 11 · ' 
również u Iwańskiego. który jed- WARSZAWA, - Z::.miast rezerwo- dze średniej Pisarski (ŁKS) nie d f3mW8J3FZ 
nak poprawiwszy szybkość ciosów, wych drużyn, ligowe zespoly „Legii" i rozstrzygnął spotkania z Adam- \V związku z uroczystości:} oficjalnego UWAGA STOLARZE 
nadal wyprowadza je za .szeroko. ,,Pofonii" rozcarały w nicdzidę mecz pil skim, w wadze półciężkiej Szymura otwarcia sezonu, Zarząd Związke>wego Zawiadaml.a.my W'S:Zys'tkicll za.-z . l . . . . tk n .1 b ł 1 lk k s int·eresowanych kumem kreśleń 

na~zme ~PJCJ mz w spo~ ·aniu karski 0 mistrz(}stwo klasy A. Spotkanie zuo y pun ety i.va owerem na s u Klubu portowego T1-amwajarzy, zwołu- toIA_,.., h -~A·~ h 
z.~onikowsJnm wypadł ty~ razem to zal:o(iczyio sie wynikiem nicrozstrzyi;: tek ?~e .st:awie:i:ia się Kosińskiego, Je na wtorek dnia 6 kwietnia r.b. o go- ~.""z~ P-t~=:~ Let~: 
S_srerka. Zwłaszczn w trzecim star . t. 

3
_
3 

(t · J) - - w c1ęzkieJ żyhs uległ 11a punkty chinie 18-cj, w lokalu v1lasnym przy ul. p ,. D 
n ę ym 11 L' d N "O b · S k rzemys~u ;rzewnego - Łódź, 

CJU panowa.ł on niepo<l71'eln1'e na ' . . . . . l{liroeckiemu. -go istop;i a r. " , ze ranie e ·cji 
~ .,. I · · I · · · Traugutta 18. pokój 312 o zgło-

ringu. Ikaniki d!a „legii' zdobyli : Górski - W rhl!?tl sędziował ob L'H "-0 ezenHie1. " - · ,,,ow- Stawiennictwo wszystkidi członk6w 0 • szenie Się do dnia 8. 4. 1948 r. y,• 
Szymankiewicz walczyl nieźle· w 2, i SzymJńii ki - I , dla „Polonii" na ski z Warszawy, na punkty Do- bowiązkowe, zaś chętni do zapisywania celu podania wszellclch danych 

pierwszej rundzie, kiedy dość czę- tvmial' Swic::irz - 2, i Pmski t. brzański (Gdańsk), Landau (Wro- się i uf>rawiania sportu kolarskiego bar- personalnych oraz omówienia 
sto trafiał lewym prostym, \V na- Zawocl.r prowadził sędzia Sawicki. cław) i Lukaszew~ki (Sląsk). tlw mile widziani. warunków. (7807} 

Co właściwie zrobiła Esta? Czy może było coś takie- Mówiła to tonem twardym, sprzecznym z treścią 
go, o czym słyszał od chłopców rozmawiających na słów, jak gdyby nimi uderzała. 
ulicach z dwuznacznym uśmiechem - coś na tle sek- - Miejmy nadzieję, że wkrótce przekona się, ja
sualnym? Ależ to naprawdę wstyd? Przeciei ona ni- kie szaleństwo popełniła, jaka to była z jej strony 
gdy nie będzie mogla powrócić do domu. Uciekła bezmyślność - i wróci. Nie może ją spotkać powo
z jakimś mężczyzną„. Dla dziewczyny bezwątpienia dzenie na tej drodze, jaką sobie wybrała. Nie boska 
jest coś złego, bo słyszał, że wszelkie przyzwoite sto- to droga, ani Jego wola. Jest jeszcze zbyt młoda i po
sunki między dziewczętami i chłopcami, mężczyzna- pełniła błąd. Ale my możemy jej przebaczyć. Musi· 
mi i kobietami prowadzą do jednego celu - do mał- my. Serca nasze będą dla niej otwarte, miękkie 
żeństwa. A tymczasem Esta co zrobiła? .„ Nie zwa- i czułe. 

Julia w chwili, gdy rodzice wychodzili z pokoju, żając na inne ich kłopoty„. I tak przykre było ich Przemawiała jak na mityngu, lecz z twarzą smut-
przybladła i wyglądała jakoś dziwnie. życic, a teraz będzie jeszcze przykrzejsze. • ną, twardą i chłodną. 

-Skąd ja mog~ wiedzieć? - odpowiedziała z lek- Rodzice wyszli z pokoju. Matka przygm~biona je- - Teraz idźmy spać. Musimy się modlić za nią 
ką irytacją. Czuła się dotknięta tajemniczością ro- szcze, miała już mniej . zacięty wyraz twarzy, lecz rankiem i wieczorem, o każdej porze dnia i żywić 
dziców, zarówno ich strapieniem i czynem swej s10- bardziej beznadziejnie zrezygnowany. nadzieję, że nic złego jej nie dosięgnie. Wolałabym 
stry. - Nigdy nie mówiła nic do mnie. Myślę, że _ Podobało się Esterze opuścić nus na jakiś czas żeby nie zrobiła tego - dodała jakby zilpominając 
powi~na '':'stydzić się ~e?o! . . . . _ odezwała siQ, widząc, że dzieci patrzą na nią wy- o wszystkim, co się nie tyczyło Esty. 
. Julia miała __ chłodmeJsze usRo~obieme mz Cl~de czekująco. _ Nie martwcie się 0 nią i nie myślcie A Asa? 
I Esta. BardzieJ szanował.a rodz1cow, '."' .k?nwencJ.o- 0 tym. Jestem pewna, że niedługo wróci. Postano- O tym ojcu, o jego zachowaniu w takiej chwili 
nalny c~ prawda sposób I teraz. b_ardzieJ 1m wspo~- wiła pójść własną drogą przynajmniej na jakiś czas. Clyde często potem myślał. 
czuła. , Nie b~u:dzo · dobrze. ro~u~1~m o C? ~u cho~zi, Miała widocznie jakieś powody ku temu. Bóg pewnie Zdawało się, że w jego duszy nic się nie działo sa-
ale cos podeJrze~vała, bo Ją JUZ nieraz uswiadam1ały tak chciał. morzutnie, był tylko echem uczuć swej żony. Pod-
spotykane na ulicach dz'!ewczę~a. _Niech będzie imię Pal'iskie pochwalone _ wtrą- czas jej przemowy stał przy niej śmieszny, mały, po-
Oburzała się przede wszystkim na Estę za sposób, cił Asa. targany, siwy, jakiś niestosowny. 

w jaki opuściła dom, porzuciła rodziców 1 rodzeń- - Myślałam, że ona czuje siq szczęśliwa z nami - Niech będzie imię Pańskie pochwalone -- wtrą
stwo. Przecież to naprawdę straszne sprawić wszy- - mówiła matka, ale widocznie tak nie było. Coś cał od czasu do czasu. -- Serca nasze będą otwarte„. 
stkim tyle zmartwienia. W powietrzu czuć było nie- ją znęciło ku sobie.„ Nie będziemy sądzili... Miejmy lepszą nadzieję. Tak, 
szczęście. - Tu Asa wycmokał znów $woje - Ts, ts, ts. tak.„. Módlmy się do Pana„. Amen. Ach, tak„. Ts, 

Podczas, gdy rodzice rozmawiali na osobności, rny- - Ale niech złe myśli nie mają do nas przystępu. ts, ts. 
śli Clyda bcz·1stannie krążyły dokoła tego tematu, Nic dobrego z nich nie przyjdzie. Póżyteczne są tylko I 
bo wypadki życiowe niesłychanie go interesowały. my_śli dobre i serdeczne. (D. c. n.) 
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Dz' en w Lodzi w nledz. 13.30). 
BAJKA - ul. Franciszkańska 31: 

„W.!09nn." - (16.80, 18.30, !l0.30, nie-
dtiele . 14.:JO). 
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Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Chemicznego w Łodzi -

Telefon: red. dyżurnego 144·18 
GDYNIA - Ul. Daszyńskiego 2: 

„Program Aktualności Kraj. 1 Zagr 
N G 02, 13, 14, 15). 

- POSZUKUJE: -
DYŻURY APTEK: 

Vzts1ejszeJ nocy dyżurują apteld: 

•• Mr Smith jedzie do Waszyngtonu" 
(16, 18.30, 21, w niedz. 13.SO). 

BEL - Ul Lcg10nów 2/4: 
-= chemika względnie ekonomisty s 

Groszkowskiego (U Listopada 16), Ja
rzebowsk1ego <Pabianicka 212), Krasif1 
sklej <Jaracza 32), Kona (Pl. Kościelny 8). 
Łuszczov;skiej <Główna uO), Raczyf1skie· 
!ro (Kątna 04>. Rytla <Kopernika 26J, 
Wagnera <Plotrkow3ka 67). 

„Niepotrzebni mogli odejść" - (16, 
18.30, 21, niedz. 13.30), 

.~IUZA - Ruda Pabianicka: 

- Z WYżSZTI\I WYKSZTALCENI&"'W NA STANOWISKO DYREKTORA ZRZESZE3IA. -
: WARUNKI DO OMOWIENIA. E: 

„Wieczna Ewa" (18, 20, \V niedz 15), 
POLONIA - ul. Piotrkowska 67: 

„ostatni Etap" - <13.30, 16, 1s.so, 21, 

OFERTY KIElROWAć: -
_ DO BIURA ZRZESZENIA. W ŁOD!ZI, ul. ROOSEVELTA Nr 17 m. 3a. -
: ' (Pr.156) 5 niedz. 11). 

PRZ[i;DWIOSNIE - Żeromskiego 74(/6: 
„DwuliCO'Wa Kolłieta." - (17, 19, 21, 
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PAIQ"STlVO\VY TEATR. W. P, 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. p, 

Sartre•a ,,Ladacznica z zasadami". 
Udział biorą E. Bonacka, J. Węgrzyn. 

A. Łapicki i F. żukowski. Reżyseria E. 
Axera. Dekoracje z. Strzeleckiego. 
Młodzież w wielm szkolnym nie posia

da prawa wstępu na widownię. 
TEATR POWSZECHNY. 

DZiś o godz. 19,15 opowieść Bolesława 
Prusa „Omyłka" ukazująca nastroje spo
łeczmistwa w okresie powstania stycznio
wego, Dramatyzacja E. Axera. Reżyseria' 
L. zamkow. Dekoracje i lrnstiumy z. 
Strzeleckiego. 
Obsadę tworzri: Ili. Miedziilska, E. Bro

nowska, H. Puchnlewska, B. Rachwalska, 
l\I, Koz.ierska, M. Krawczykówna, D. 
Mancewiczówna, U. Latosówna, K. Pl\
~owskl, J. Pilarsld, W. Staszewski, K. 
Dejmek, J. warmiński, J. Ktoslńskl, E. 
Elollrnwski, A. Kwititkowsk1. L. Ordon 
i słuchacze PWST. 

TEATR „OSA" 
zachodnia 43, tel. lł0-09 

DlllS teatr nieczynny. 
Kasa czynna od godz. 10--13 !. od lł. 
Wo czwartek dn. 8 b. m. premiera pt. 

„wrosF;NNY BIBG". 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

l>zl.ś o godzinle 16 i 19 min. 3D „AM· 
BASADOR" z. Gozdawy 1 W. Sti:pnia. 
Wesole wldowislto dyplomatyczno - saty
r-.1czne z muzyką, śpiewami 1 tańcami. 
Udział bierze cały zespół „syreny". 

lCasa czynna od godz. 10-13 1 od 111. 
Tel. !?72·70. 
'l'EATR KAMERALNY DOMU !tO:t.NJE• 

RZA, ul. Da-szyńskiego 34 
Ostatni tydzlel1 Irnmcdil Mollcre'a 

„SZKOŁA żON" w reżyserU Bohdana 
Korzeniewskiego w dekoracjach i ko
stiumach '!'eresy Ro!;Zk:owsklej. 

Kasa cr,mna od 11 do 13 i od 15. Tel. 
12::-02. 

niedz. 15). ri\'llJ]J~ 
ROnNoT

1 
NIK - ul. Kii kllń1 s!tłego(ns: 1 J__O I () . 

„ ebo czy p e o' - . 17, 9, 21, • · 
w niedz. 15). 'hIB.;U; ~ -

ROMA - ul. Rzgowska 84: U- C-..#ołl • '-' • ,_., 
„Dziewczę z północy" (16.30, 18.30, --=- ayr-
20.so, w nledz. 14.30). Dziś w poniedziałek dnia 5 b.m. odbę 

REKORD - ul. Rzgowska 2: d.1 się nast~pujące zebrania: 
„Mężczyźni w jej ~yclu'' (16.to, 111.30, o godz. 13,30 zebranie Koła PPS przy 
20.30, w niedz. 14.30). PZPW Nr 38 Oddział B., ul. Gdail.ska so. 

STYLOWY - ul. Kilińskiego 123: Referat polityczny wygłosi tow. MHkle· 
„Pod dachami Paryża" (16.30, 18.30, wlcz Marian. , 
20.30, w niedz. 14.30), o r;ollz. 17, zebranie Kół PPS 1 PPR 

SWIT - Bałucki Rynek 5: przy Wydziale Zdrowia, Zarządu Mlej-
„U kresu drogi'' (17, 19, %1, w nie- skiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 113, 
dziele 15). I piętro, Referat polityczny z ramienia 

TĘCZA - ul. Piotrlcowska 108: PJ•S wyglosi tow. 1\1, Pollcowsld, 
„Pod dach!tml P~.a." - (17, 19, Zl, Jutro we wtorek dnia 6 b.m. odbędą 
Ilieclz. 15, 17, 19, 21). • · b 

TATRY _ ul. Sienkiewicza 41>: się następujące ze rania: 
';Skandal" - (17, 10, :u, w n1e· O godz. 16 min. 455 , zebranie Kola 
dziele 1&). PPS przy Spółdzielni Pracy „Rozbudo· 

WISŁA - ul. D:iszyńskiego 1: wa" ul. Piotrkowska 57. Przemawiać bę 

OGŁOSZENIE 
Stosown.W do art 2 pkt n l!t. t Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 

tDz. U. R. P. Nr 59146, poz. 324) Sąd Okręgowy w Lodzi - Vll 
Wydział Kaxny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte z06tało gostępo· 
Wanie p-ko Bercie lnrich, ur. dnia 13. 3. 1881 r. w Lodzi, c. Adolfa. 
i !farii, ostatnio zam. w Lodzi, ul. Piotrkowska 123, obooJ:lde ukry· 
wającej się przed wymfurem sprMiiedliwości, oskar7.<mej o to, że 
w 1940 r. w Łodzi, będąc obywatelką polską, zgłosiła. swą przyna
leżność do narodowości nicmiooldej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. l § 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946r. 0 odpowircdzialności ka1·n•cj za odstępstwo od naro<lo
woścl w czasie wojny 1939-1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 237, 

oraz Nr 53, poz. 300). 
(PAP6485) 

WŁ6KNIARZ - ul. Zawadzka 16: O god::?:. 18-tej - odprawa przewodni------------------------------. 
d~~~~~~.~~llna" <lB, 

18
'
30

• ~1 • w nte- dzic tow. Miśkiewicz Mańan. I 
„Guwernantka" -16, 18.30, 21 w n1Je.. czących sekretarzy i skarbnik6w l\:ól 

wo~~~/3.:...00~1. Napiórkowskiego 18: przy agendach miejskich dzielnica PPS 
„ostatni etap" (15,30, 18, :?0,30, w nie- „Pracowników Miejskich", ul. Piotrkow 
dziele 13). ska 21, ... 

ZACtłfiiTA - ul. Zgierska 28: K o M u N 1 K A T. 
„Pa.ni Mi:n.ivC'l'" ~ (16, 18.30, nie- Wydział Kadr WK PPS zawiadamia, :łe 
dZlele 14.00), · otwarclo V Turnusu Wojewódzkiej Szko

ły Partyjnej nastąpi dnia 12 bm. o godz. 
11 przed poi. wszyscy kandydaci zakwa· 
lltikowanl wlnnl zgłosili się do sekreta• 
rlatu Szkoły (Łódź, Poludniowa mi, I pię 
tro) tegoż dnia najpóźniej do godz. 10 
mln. 30, Komitety, które do teJ pory nie 

PONIEDZIAŁEK, 5 KWIETNIA zgłosiły kandydatów winny to uczynić 
1:!.o-J Dzlcnnilc południowy, 12.15 w ra- pod odpowledzialno~cią ori:anlz:icyjną 

mach audycji „z mikrofonem po kraju'' naJp6źnleJ do dn. G.4.45 r. 

Z t:YCIA OM-TUR 

OGŁOSZENIE 
Stowwnie do art. 2 pkt ll lit. t Delo-etu z dnia 17. 10. 1949 r. 

(Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy "' Lodzi - VIl 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo-
wa.n'iie.P-lko Marcie mne, ur. dnia 6. 11. 1889 r„ w Łodzi, e. Augu
sta t 'l,uizy, ostatnio zam. w Łodzi, ul. Rąbleńska 18 (CJyganlra), 
obecn.łe ukrywającej się pr:ze<l wymiarem sprawiedllwoścl, oskart..o· 
nej o w, że 4 marca. 19:10 r. w Łodzi, będąc obywatelką polską, 
zgłoslla swą, !_>rzynaieżność do nar0<lowoścl niemiieckiej. 

Czyn ten stanowi ' przestępstwo z art 1 § 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946 r., o odpowiedzialności karmj za oclstępstwo od naro
dowości w czasie wojny 1939-1945 r .(Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 53, poz. 300. 

'l'EATR KOMEDD MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243, tel. 107-25 

- reportaż Red. L. Sz.umlewsldego p• 
„Studium \V1ókiennlcze w Łodzi", 12.~5 
Pieśni Wertheima i Pankiewicza w WYk 
A. Rudnickiej-sopran. 12..50 „Jak zwię
kszyć wydajność naszych 6'ldów" - po
gadanka, 13.00 „Na swojslq nutę", 13.20 
Przerwa. U.OO Muzyka dwufortepir.nowa, 
1'1.30 „Ma.rcowe dni w Poznl\i1skiem" -
opowiadanie dla dzieci starszych. B.10 
Pogadanka sportowa, 14.55 Audycja z cy
klu ,,Prezentujemy sławnych artystów" 
(ptyty), 15.10 „z dziedziny radiotechni· 
ki" - pog„ l.5.20 Wiadom. lokalne, 15.25 
Rozmaitości, 16.00 Dziennik, 16.20 Audy
cja z cyltlu: „Geografia muzyczna" w 
oprac. llrgr M. Drobnera, 16.40 „L.'lta 
młodzieńcze Fryderykti Chopina" - au
dycja dla młodzieży, 17.00 „Muzyka ra· 
dziecka'', 17.30 Prze~l. tygodnia, 17.45 
RUL - „Atomy energil" - wykład Dr 
J. Raysklego, 18.00 Audycja rozrywkowa 
18.45 „Zaklęty dwór" - IV odc. powie· 
ścl W. Łoziil5kiego, 19.30 Murgka polslca 
(płyty), 19,3:; „o malej racjonalizacji 
pracy"-r:iogadanka J. Ambroziaka, 19.45 
„Straszny Dwór" - Opera St. Moniusz
ki. TRANSMISJA Z PRAGI (CZECHO· 
SŁOWACJA), 21.00 Pogadanka pt. „Sta· 

Dziś, dn. 5.4. o godz. ::lO odbędzie się 
w lokalu Komitetu Miejskiego zebranie 

1
._ ___________________ , _____ (P_:AP __ M_86...;>._.-

członków kół szkolnych, którzy ukoń-
Codziennie o godz. 19,15, w niedzielę 

o godz. 15.30 „ZEMSTA NIETOPERZA" 
operetka w 3-ch aktach J, Straussa w 
premierowej obsadzie. 

czyli k"Urusy szkoleniowe OM TUR. Ir-------------------------·-----~ 

Eilety v,·cześnlej do nabycia w Spół
dzielni Artystów Plastyków, ul. Piotr
ltowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teat,u. uwaga: kasa teatru nie przyjmu
'e zamówień przez teleion. 

Itep. CYRK Nr. 1, Plac Leonarda. 
Codziennie o godz. 19,15, w sobotę i nie 

dzielę o g. 16,15 i 19,15 wielki program 
atrakcyjny pod dyr. Din-Dona. 

ltHtBI 

Dnia 18 kwlebua 1948 il'. (nie.. 
dz.iela) o godzw.J.e 10,30 w pierw
szym tmminJle godz. 11 w <I:riu.. 
gim terminie 'w lokalu Związku 
Ntewi<lomyoh, uł. ::!:wirki Nr 20 
odbędzie się ' 

WALNE ZEBRANIE 
Koła Przyjaciół Niewidomych, 

na lrtóre l@l'Zejm[e zaprazza 
członlków il. sy:mpatyków 

(PAP 3311) 
ZAR~. 

nlsław Moniuszko 1 jego Opera „Straszny O G Ł O S Z E N I E 
Dwór", 21.15 D. c. Opery z Pragi Czes- Zarząd Miejski 'Y Łodzi - Strat Po· 

OGŁOSZENIE 
Stosownie do art 2 pkt ll lit. f Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 

(Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w LC>dzl - VIl 
Wyclz!ał Koa.my ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo
wanie p-ko Eugenii Nojman, ur. 28. 11. 1909 r.,~we ws.i Sini.słów, 
kjPabianic, c. Augusta j Pauliny, o:sta.inio zam. we ws~ Stawki, gm. 
Rąbleń, pow. Łódź, obecnie ukrywającej się przed WJ'llllarem spra
wiedliwości, oskarżonej o to, że w roku 1942 na terenie Pow. lódz
ldego, będąc ob;ywa.telką polsk.'}, zgl:Osiła swą przynależność do na.
rodowości niem1ooldej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 § 1 Dekretu z dlllle 
28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karll'cj za odstępstwo od narado· 
woścl w czasie woJny 1939-1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 237 
oraz Nr 63, poz. 300). 

(PAP6487) 
ADRIA - ul. Marszałka Stalina 1: 

„Symfonia Pastoralna" (16.30, 
!?0.30, w niedz 14.30). 

BAŁTYK - ul. Narutowicza :io: 
„Bitwa o :;:zyny" (15, 17, 

klej, 22.30 Kwadrans muzyki lekkiej żarna - zakupi cz~ści do silników Dte-
18.30, (płyty), 22.45 Konoort życzeń (cz. n. !!'2.!>~ sla 1 inne materiały, a mianowicie: 

Omów. Rrogr. lok. na jutro, 23.00 astat- Pompy wtryskowe do siL?lików Merce· l.•--------------------------------nle wiadomości, 23.30 Koncert zyczc.n des Diesel 6 cy!. 7 mm 
19, 21, (cz. II), 23.45 zakończ. audycji i Hymn. Pompy wtryskowe do silników Maglrus 

Diesel 6 cy!. 7 mm 90 'KM 

- Humboldt - Deutz 6 cy!. 120 KM Ili ZJ·azd TP't. w Łod.z1· Pompę wtryskową stojącą do Klokner 
Wtryskiwacze Boscha do Wyżej wy

mienionych pomp lub końcówki 
Podgrzewacze do wyżej wymienionych 

Społeczeństwo otacza opiekq żołnierza polskiego si~~~m= ~i:,b 1~~c;;;ców do 10 atm. 
Rurki wtryskowe z końcówkami lub 

bez W sali konferencyjnej Urzędu raz w odznaczeniu KrEyżami Za
Wojewódzkiego w Łodzi obrado- sługi kilku członków zarządu. Łó
wał wczoraj m zjazd wojewódzki dzka organizacja stoi pod wzglę
Towarzystwa Przyjaciół żołnierza dem pracy na trzecim miejscu w 
okręgu łódzkiego. Na zjazd przy- kraju. 

Rurki ropne 8 mm I 6 mm 
Kantrolki do podgrzewaczy. Drut opo

rowy do łączenia poctgrzewaczy 
Kierunkowskazy wahadłowe lub niewa

hadłowe 12 V i 24 V 
Sygnały G V i 24 V 
Motorki do wycieraczek :?4 V 

GŁÓWNA KSIĘGARN1A WOJSKOWA 
ŁODZ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 47 

WZYWA 

WSZYSTKICH, KTORZY ZŁOŻYLI . KSIĄŻKI DO SPRZED.AZY 
·KOMISOWEJ, DO ZGŁOSZENIA SIĘ DO KSIĘGARNI Z KWI
TAMI W TERM.INIE DO 15 KWIETNIA B. R., CELEM ROZLI
CZENIA. 
ZGLOSZENIA PO 15 KWIETNIA NIE BĘDĄ HONOROWANE. 
KSIĄ2KI N I El ODEBRANE ZOSTA."i'il"Ą PRZEKAZANE DO 
BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ. (k 231) 

był prezes zarządu głównego TPż, Na popołudniowej sesji zjazdu 
b. min. Matuszewski oraz sekre- omówiono dalsze plany TPż. Pra
tarz generalny Ti;'ż, płk. Grud~. ca pójdzie w kierunku dalszego 

Prądnice 24 V z automatem lub osobno 1··--------------------------------Roznis?.nlkl 24 V 

Referat ide?log1czno - orgamza.- zbliżenia wojska ze społeczeń
cyjny wygłosił tow. Matuszewski, stwem, w kierunku wzmożenia dzia 
po czym władze okręgowe Towarzy łalności kulturalno - oświatoweJ 
stwa złożyły. SJ?rawoz?3:llia z. do- wśród żołnierzy. iałożone będą no 
tychczasoweJ dzuila~noEc1. .O?Jąl:?- we biblioteki, wyposażone zostaną 
nięt.o w pracy powazne wyniki. Li- świetlice w koszarach i nadal pro
czba członków .TPż w ?kr.ęgu wzr,o wadzone będzie przez TPż gimna
sła do 18 tysięcy, zas liczba kol zjum dla oficerów i podoficerów. 
do 52. Założone zostały po uzyska- Na zakoi1czenie zjazdu wybrano 
niu zezwolenia Ministerstwa Oświa nowy zarząd okręgowy i, na wnio
ty pierwsze koła w szkołach. 5 sek jednego z jego członków, po
naJ'bardziej spręż~stych .kół I!rzy 4 stanowiono wyasygnować 10 ty
szkołach powszecnnych_ ! 1 gunna- sięcy zł. na budowę wspólnego 
zjum odznaczono w związku z tym Domu przyszłej, zjednoczonej par
wczoraj honorowymi proporczyka- tii robotniczej w Warszawie. 
mi. Uchwalony budżet TP~ na rok 

Pozytywne osiągnięcia TP~ n~- 1948 zamyka się kwotą 18 milio
szego okręgu zyskały uznarue nów zł. (st.) 
władz centralnych, co znalazło wy . 

CENI' OGLOSZEN 
~tekstem 

Reflektory dute ~c statywami lub bez 
SOO mm do 900 mm (lustro) 
żarówki duże z oprawami lub bez na 

napięcJe 220 V, moc 200, 300, 500, 1000 
Watt. 
Zgłoszenia należy kierować pod adre

sem zarząd Miejski w Łodzi - Strat 
Pożarna - Łódź, ul. Napiórkowskiego 
60-, Referat Silnikowy. 

Informacyj udzlela Referat Silnikowy 
pisemnie 1 telefonicznie (nr tel. 224-!li) 
w godzinach od !l clo 15 cod2iennlo, 
Łódź, dnia 16 marea 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

oaeOSZEN/A DROB/\J E 

Lekarze 
Or mell 1;1•,NKO KSAWF.81' ioi>"1•h 
sta chorób skórnych, 1 ęcherza, wece· 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz. 13-14 1 16-18. Tel. 205-55. 232 

Kupno i sprzedaż 
\VYTWORNIA Galanterii Metalowej M. 
Weiner i S-ka Łódź, Piotrkowska 112 ku
puje- srebro lcażdej ilości. -358 

Zagubione dokumenty 
do Ili mm • I • • I I I I • I I I I Eł ~ r.a l mm !!Zp&łty 
Od n do 120 mm ' 1 • 1 • • t I I 1 Eł 50 r.a 1 mm szpalty ZAGUBIONO dowód tożsamości na na-
od 121 do ~OO mm t 1 I 1 1 I I I • I • r;ł lO 18 l mm szpalty zwtsko Słupińska Helena, Nowotki 35. 
o6 :rui do 1!00 mm 1 1 1 1 , , 1 1 1 1 zł oo za 1 mm szpalty 
poW}'te1 !!OO mm • • I I I • I I • I zł 120 118 1 mm szpaltJ _________________ -386 

~V tekście ZAGUBIONO potwierdzen:e odbioru Nr 
c2G l~ mm __ 1 , , 1 1 1 1 1 1 1 1 t 1 1 Z1 6U za 1 mm Sf:Pllltll 95601, wydane przez Izbę P..zemteślnicza 
00 n ac llRJ aim t I I 1 t I I I I I I r.ł lli 18 1 mm szpalty karte l'ejestracyjną, ha.ndlOW& wydan;{ 
Od 121 <kl :!OO mm 1 1 1 1 1 1 1 I 1 I 1 l:.ł 100 za 1 mm szpalty przez lII Urząd Skarbowy Nr 1857 na na-
oo 2Ul eto 800 mm 1 1 t 1 1 1 I I 1 1 r:ł 140 m 1 mm l!ZP8.1Q zwisko\. Słupiński Franciszek, Nowotki 35. 
po~e:t soo mm • I I • I I • I • • Eł 160 za l mm szpalt:; I -387 

~elaologt ..i. 
de Ili mm • • • ł I • I I • I I • • I El llO r;a 1 mm gzpait) SKRAD~IONO legitymację tramwajową 
O<! n do 1.2' mm 1 1 1 1 1 1 1 1 1 • , tł to ta l mm szpaltJ - żółtą. I Nowak Zenon, Prusa 10. -388 
)(! llD do alt mm , , t 1 1 1 1 1 1 t • &ł !15 ca 1 mm szpalt) 1 
>Cl im do 11\Jt mm 1 1 1 • t 1 , 1 , , d UO m l mm szpalt) ZAGUBT~NO dwie legitymacje tramwa-
oowvtei llOO mm 1 , 1 , , 1 1 1 , , EJ t6V ca I mm 9%Jllllh jowe jed ą Zw. zawodowego, 1 firmową 

.,. ___ , l& u - Schwe ert oraz partyjną PPS Poznań-
1głos:11Pnla llrnhnl' il El u wYr'&Z· POSZO&•w .... .1! Pl"llCJ a aryras. czyk Zofia_, Piotrkowska 79. -3C9 

OGŁ·OSZENI E 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Mlejsldego 

pn. „Kanalizacja i Wodociągi m. Łodzi" 
ogłasza przetarg nieograniczony na pr.le
wóz końmi z magazynów Dyrekcji przy 
ul. Wierzbowej nr 52 na teren robót 
przy regulacji rzeki Jasienl na odcinku 
od ul. Felsztyńskiego do ul. Piotrkow
skiej 

900.000 sztuk cegły 
2.100 m sześć. t!u=lia. 
915 ton cementu 

oraz na przewóz końmi z Bud Stokow
skich na teren robót przy regulacji rzeki 
Jasicni, jak również na roboty w róż· 
nych punktach miasta 

!l.óOO m sześć. pl.:usku. 
Bliższych Informacyj udziela w goclz1-

nach od 9 do 11 OddZlał Gospodarczy 
Dyrekcji Kanalizac1i 1 Wodociągów m. 
Łodzl przy ul. Wierzbowej nr 52, telefon 
218-13. 

Oferty w zalakowanych kopertach nie
firmowych z napisem: „Przewóz mate· 
riałów" (z podaniem cen za przewóz: 

Reclakt.or naczelny: 

cegły - za 1000 sztuk. tłucznia - za 1 m 
sześc„ cementu - za l tonę, za przew<Jz 
piasku podać cenę za 1 m sześc. za pier 
wsze 2 km oraz za następny kllometr 
dalszej drogi) skladal! należy w Dziale 
Ogólnym Dyrekcji do dnia 10 kwietnia 
rb., do godziny 11, gdzie równiet w tym 
samym dniu. o godzinie 12, nastąpi 
otwarcie otert. 

Wadium w \vYSOkości 2 proc. sumy 
cferowanej na.leży WJ>łacić na konto 
Dyrekcji w K. K. O. m. Łodzi I~r 38, a 
kwit wpłaty dołączyć do orerty. l!:>yrek· 
cja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru ofocenta., podziału robut pomh:
dzy kilku oferentów, jak również zmniej 
szenia ilości przewozowych materiałów 
oraz unieważnienia przetargu bez poda 
nla powodów. 
Łódź, dnia 25 mnrca 1948 roku. 

DYREKCJA 
PRZEDSIĘBIORSTWA MIEJSKIEGO 
pn, „KANALIZACJA 1 WODOCIĄGI 

M. ŁODZI" 

ARTUR KABA(.,'ZEWSID - przyjmuje ot1 godziny 12-teJ do 18-tej. 

SEKB. RED. - od godziny lO·t.eJ do 11 ·tej. 

WYDAWCA: Sp6łdzlelnla Wydawnicza „WIEDZA''. 

NASZE '.rELEFONY: 

Centrala telefoniewa Redakcji 1 A<lmln1BtracjJ lSG-91, 257-91 

Redaktor Naczelny 
Zastepca Red. Nacz. 
Sekreta1'2 Redakcji 
Dyr. Adm!nlstracyjny 

130-46 
ll2.64 
144-18 
136-91 

Dyr. Delegatury „ Wiedza" 
Wydział czasopism 

268.~ 

257-9! 
Dz.lal Ogloszefl 
Ekspedycja 
nczdzleln!a 

2b6J>VJ. 22:!·2"~ 

281-9~ 

i73-57 

&edalloJa _ r..Odł, Plotrllowaka os. , Admłnlstracja - Lódź. PlotrllOW'łka 10. Re1kcja honoruje tylko artyk uty tamów1one 1 r1;1koptsńw !Ul? twr .• 
stę~e • dostaW11 do domu - -.l DO, prenumerata zbiorowa (c>a 2C e~ - r.& 60, f>re11umerata 1 odbior 

ca 111~ Warunki prenumeraty: aue.. 
am Jl t\dm.1Dlatn.cfl Eł fi. 

Druk&rD1a Nr „ Sl!óldziellll W)::4&WDtqeJ .c~ltelJlik;·. U>d:a Ili. ZWU'kl I. D---018490 

' 


